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Drogi wodne.
Wiedeń 13 marca 

Pierwszy praktyczny krok w sprawie budo 
wy przyszłej austryackiej sieci dróg wodnych do 
konany został wczoraj. Subkomitet rady przemy, 
słowej, ustanowiony dla rozpatrzenia tej sprawy, 
powziął bardzo ważne postanowienie: Zapropo
nował bowiem radzie przemysłowej, aby wezwą 
no rząd, aby jeszcze na tej sesyi wniósł w izbie 
posłów przedłożenie o ustawowem i finansowem 
zabezpieczeniu budowy dróg wodnych. Ustawa 
ta ma postanowić budowy następujących kana
łów ; Dunaj-Odra, Dunaj-Wełtawa-Łaba, dalej po
łączenie kanału Dunaj - Odra z Wisłą i Sanu 
z Dniestrem, wreszcie połączenie kanału Dunaj- 
Odra z Łabą przez kanał między Przerowem a 
Pardubicami. Zaraz też należy wdrożyć rokowa 
nia z odnośnymi krajami i miastami o przyczy
nienie się do kosztów budowy. Do wykonania 
wszystkich projektów należy wyznaczyć „komisyę 
dla budowy dróg wodnych", któraby oraz upra 
wnioną była do zaciągnięcia po. yczki. Komisya 
ta ma być podległą ministrowi handlu i jej ma 
być powierzonem przeprowadzenie wszystkich ro
bót. Do kornisyi tej należy powołać reprezentan
tów krajów i miast. Prawo wywłaszczenia grun 
tów pod budowę kanałów należy ustawowo ure
gulować. Wydać się mającym przez komisyę obli- 
gacyom należy przyznać uwolnienie od podatków 
i należytości. Wreszcie ustanowić trzeba facho 
wą komisyę w ministerstwie handlu, któraby 
strutynowała wszystkie techniczne systemy stoso
wane przy budowie kanałów i o nich wydała 
opinię.

Powyższe postanowienia subkomitetu rady 
przemysłowej mają doniosłe znaczenie i oznacza
ją rzeczywisty postęp w sprawie budowy dróg 
wodnych. Wedle zapewnień N. Fr. Presse posta
nowienia te wpłyną i na szybszą w tym wzglę
dzie akcyę w radzie państwa. Dlatego — sądzi
my — na czasie będzie, gdy podamy mały szkic 
przyszłej austryackiej sieci dróg wodnych i ob
jaśnimy go kilkoma słowami

Najważniejsze zaproponowane kanały są:
X. Kanał Dunaj-Odra z Wiednia do Moraw

skiej Ostrawy i Bogumina.
2. Kanał Dunaj-Wełtawa-Łaba z Wiednia 

przez Budziejowice do Wełtawy, a następnie p>>zy 
spożytkowaniu Wełtawy do Łaby.

3. Połączenie kanału Dunaj-Odra z Wisłą.
Trasa kanału Dunaj-Odra projektowaną jest

następująco: Kanał zaczyna się we Florisdorfie 
pod Wiedniem i ciągnie się wzdłuż rzeczki Mo- 
rawii do Przerowa, następnie wzdłuż Beczwy do 
Morawskich Hranic/, przekracza dalej dział wód 
i idzie wzdłuż Łaby do rewirów węglowych w 
Morawskiej Ostrawie, gdzie projektowany jest 
wielki port.

Z Morawskiej Ostrawy ma biedź już kanał 
d« końcowego portu w Boguminie. Od tego głó
wnego kanału mają iść rozgałęzienia w karwiń- 
skie rewiry węglowe do Orłowa i Dąbrowy. Czas 
jazdy łodzią na przestrzeni z Wiednia do Bogu
mina, przy przeciętnej szybkości trzech kilometrów 
na godzinę, wynosić będzie 91 godzin. Łodzie 
nieść będą 600 do 700 ton i będą tak skonstru
owane, że towary bez przeładowania będą mogły 
być dostawione do morza bałtyckiego. Aż do 
Hodonina będzie kanał miał głębokości 3 metry,
2 2 m. Długość kanału Dunaj Odra wynosić bę

dzie 274 kilometrów, a koszta jego obliczone są 
na 150 milionów koron.

Kanał Dunaj Łaba rozpocznie się  pod Wie 
dniem lub Korneuburgiem, i pójdzie przez Ol
sztyn i Zawód ku Budziejowicom do Wełtawy. 
Od Budziejowic do Pragi i Mielnika Wełtawa ma 
być uregulowaną i z tego ostatniego miejsca pój 
dzie kanał do Łaby. Są jednak co do tego kana 
łu także inne projekty. Mianowicie, aby zaczynał 
się pod Lincem, przeciwko temu jednak prote
stuje Wiedeń.

Inny projekt proponuje znowu, aby budo 
wać kanał z Wiednia do Budziejowic i z Lincu 
do Budziejowic. Długość kanału tego wynosiłaby 
z Wiednia do Budziejowic 185 kilometrów, a ko
sztowałby 160 milionów koron, do czego dodać 
potrzebaby jeszcze koszta regulacyi Wełtawy w 
sumie 80 milionów koron.

Kanał Dunaj Odra ma otrzymać połączenie 
z Wisłą pod Krakowem przez odgałęzienie, które 
się rozpocznie albo w Skronicach albo w Hru- 
szowie na Morawach. Do Wisły wpuszczonym 
będzie powyżej Krakowa.

Dalej istnieje wypracowany dla Galicyi pro
jekt kanału San-Dniestr. Połączenie Łaba-Wizła- 
Dniestr aż do rosyjskiej granicy, ma długości 
479 kilometrów i kosztowałby 120 milionów 
koron.

Na pierwszym planie projektowanych robót 
stoi kanał Dunaj Odra i połączenie Dunaju z 
Ł abą; obie te drogi wodne przedstawiają razem 
długość 664 kilometrów i kosztować będą 390 
milionów, licząc już w to regulacyę Wełtawy.

Na drugim niestety dopiero planie stoi po
łączenie Odry z Wisłą i Dniestrem, dalej połą
czenie kanału Dunaj-Odra z Łabą pomiędzy Prze
rowem, Pardubicami i Mielnikiem z odgałęzienia
mi do Berna morawskiego i w rewiry karwiń- 
skie. Druga ta grupa obejmuje 875 kilometrów 
dróg wodnych, kosztem "10 milionów koron.

Cała zaś projektowemu sieć dróg wodnych 
pociągnie wydatek okrągłych 700 milionów koron.

Z informacyj naszego sprawozdawcy parla
mentarnego (t) czytelnicy nasi już wiedzą, że K o
ło polskie postanowiło domagać się, aby projekty 
budowy dróg wodnych i inwestycyj kolejowych 
były niemal równocześnie traktowane, aby budo
wa dróg wodnych w Galicyi nie została ze
pchnięta na późniejszy termin, niż w innych kra
jach, a wreszcie przeciwnem jest Koło wciąganiu 
krajów, powiatów, miast i gmin do konkurencyi 
na pokrycie budowy dróg wodnych.

Z bieżącej chwili.
Lwów 14 marca.

D. 27 lutego odbyła się pod Pretoryą kon 
ferencya K i t c h e n e r a  z B o t h ą .  Rząd an
gielski, chociaż nieustannie znosi się z Kitchene- 
rem, nie chce powiedzieć, co zaszło na owej kon- 
ferencyi, czy nastąpiły jakie rokowania. Na one- 
gdaj a najdalej na wczoraj, zapowiadano w Lon
dynie, że rząd będzie mógł podać wynik tych 
konferencyj do wiadomości, nie uczynił jednak 
tego, widocznem więc jest, że warunki Bothy nie 
były tak skromne, juk to zrazu doniosła i jak 
dotąd twierdzi prasa londyńska.

Prasa ta zapewnia, że Botha się podda, 
choćby nawet reszta wodzów boerskich uczynić 
tego nie chciała. Można przypuszczać, że jest to 
taką prawdą, jak doniesienie z Bloemfontein, iż 
Boerzy, którzy tam się poddali, opowiadali, że 
Stejn w mowie swojej w Philippopoiis oświad
czył :

„Stracona wszelka nadzieja; „wolności oj
czyzny nie wywalczymy14. Bloemfontein od da
wna jest zajęte przez Anglików i Stejna tam 
od dawnego już czasu nie było i wogóie nie 
wiadomo, gdzie przebywa. Domyślają się tylko, 
że zapewne przy Dewecie, który stara się połą
czyć z Delareyem, stojącym w całej sile w okręgu

L i n i e kilometr. milionów
koron | L i n i e kilometr. milionów

Dunaj Odra (Wiedeń-Bogumin)
Regulacya Wełtawy (Budziejowice Praga) 
Dunaj-Wełtawa (Wiedeń-Budziejowice)
Regulacya Łaby (Pardubice-Melnik) i odgałęzienie 

od kanału Dunaj-Odra do Łaby (Przerów- 
Pardubice) . . . . . .

274
205
185

346

150
80

160

170

Wary ant kanału Dunaj Wełtawa (Linz Budzie
jowice) . . . .

Połączenie Odry-Wisły Dniestru (Bogumin-Kra- 
ków-rosyjs. gran. Chocim) .

Ga ąż od kanału Dunaj-Odra do Berna (Lunden- 
burg-Berno) .

95

479

80

70

120

20

Lichtenburskim. Ci trzej są zaciętymi wrogami 
Anglików i nie przyjmą żadnych warunków, któ- 
reby nie odpowiadały rzeczywistemu położeniu 
militarnemu.

Tymczasem dżuma stać się może poważną 
sojuszniczką Boerów. Telegram z Kapstadtu do
nosi, że r jzpowszechnia się ona w sposób gro
źny. Stwierdzono piętnaście nowych wypadków 
zachorowania, 97 osób jest obecnie pod obser- 
wacyą lekarską, a w liczbie tej i zamożniejsze 
warstwy ludności, nawet europejskiej.

Pester L loyd  podaje dosłownie depeszę am
basadora angielskiego jeszcze z dnia 6 . lutego, 
o rozmowie, jaką miał tego dnia z hr. Lambs- 
dorfb.T. w sprawie M a n d ż u r y i .  Ogólna treść 
jej jest już dostatecznie wiadoma- Ciekawy 
jest komentarz, jaki do oświadczeń rosyjskiego 
ministra dodaje on organ gabinetu wiedeńskiego: 

„Wywody hr. Lainbsdorfa można rozmaicie 
tłumaczyć; nie uchylają one skrupułów co do 
pewnych pertraktacyj lego układu. Ale w Anglii 
panuje widocznie takie usposobienie, aby wywo
dy te przyjąć za dobrą monetę, i nie zapuszczać 
się w żadne dalsze komeraże z tego powodu. A 
jeżeli Anglia przyjmuje w dobrej wierze oświad
czenia hr. Lambsdorfa, (o naturalnie żadne inne 
mocarstwo nie ma powodn postąpić inaczej.

„Ameryka" i Japonia ukazują wielką drażli- 
wość, i snać nie bardzo są gotowe pogodzić się 
z rosyjskim, choćby tylko prowizorycznym ukła
dem co do Mandżuryi. Sprawa ta wywoła jeszcze 
różne certacye, ale nie sprowadzi żadnego, po
ważnego starcia między Rosyą a którem z mo
carstw europejskich, skoro hr. Lambsdorf oka
zał się uprzejmym i Anglia się zgodziła."

W  A n g l i i  odzywają się nawet głosy za 
porozumieniem z R o s y ą .  Między innemi cieka
wą jest rozmowa, jaką wszechmocny, rosyjski 
minister skarbu, Witte miał z korespondentem 
D aily  Telegmphu. Na zapytanie korespondenta, 
czy niema jakich widoków sprowadzenia ściślej
szych stosunków między Anglią a Rosyą, Witte 
oświadczył:

„Przeciwnie, są wszelkie ku temu widoki, o 
ile to od nas zależy. Oba mocarstwa nie mają 
żadnych takich interesów politycznych lub han
dlowych, klóreby się ścierały, albo do jakich nie
porozumień powód dawać musiały. A lo jest 
wiele. Jest to więcej niżby o którychiołwiek in
nych dwóch mocarstwach powiedzieć można; to 
sameż fakta świadczą*.

Następnie Witte z oburzeniem zaprzeczył, 
jakoby Rosya sięgała po Indye. „$yśl to sama 
przez się, a już wcale pod względem prakty
cznym niedorzeczna. Szkoda czasu, o tern co pi
sać, albo poważnie rozmawiać*. Co do Mandżu
ryi, prawił Witte tosamo, co Lambsdorf, i tak 
zakończył:

„Między Anglią a Rosyą nie zachodzą ża
dne różnice, i o ile rozum nieuprzedzony przewi
dywać zdoła, nie ma też żadnych powodów, któ- 
reby w bliskiej lub dalszej przyszłości do nich 
prowadzić mogły".

Szkoda, że korespondent nie wypytywał 
Wittego o Persyę i zatokę Perską. W Niemczech 
wywołała ta rozmowa Anglika z wszechwładnym 
ministrem rosyjskim wcale silne zaniepokojenie. 
Półurzędowcy niemieccy zirytowani dopuszczają 
się wobec niej takich np. nonsensów: „Na polu
stjsunków międzynarodowych rzecz się tak ma, 
zwłaszcza co do Niemiec i Anglii, że nie my za 
niemi biegamy, ale one za nam i!"

P. LOTI.

Ramuntcho.
Tłóniaczone z francuzkiego przez At,

dalszy;.

Wiedział przez kogo pisane były te listy 
trzymał je jednak w drżącej ręce, nie śmiejąc 
czytać, nie patrząc na podpis.

Jeden tylko list pozostał w kopercie zaa
dresowanej „Pani Franchita Duval“. A h ! tak, 
przypomina sobie, jak przez sen to nazwisko nie 
zdając sobie z tego sprawy, uczuł dawny ból w 
sercu, coś jakby żal do matki za wyrządzoną mu 
krzywdę - - wszystkie jasne dobre wspomnienia 
rozpłynęły się w żalu i w otchłani rozpaczy.

Ah! spalić... spalić te nieszczęsne listy! 
Wrzucił je gwałtownie do kominka a płomień 
objąłje równocześnie. Z listów wypadła fotografia, 
a wtedy nie mogąc pohamować ciekawości, pod
niósł ją i zbliżył do lampy.

Wpatrzył się z zdumieniem w wybladłą po

dobiznę eudz. ziemca... Wszak podobny był do 
niego! Odnachodził samego siebie w tym obcym 
nieznanym człowieku. I bezwiednie instyktownie 
odwrócił głowę po za siebie w obawie, że duchy 
i cienie ponure zbliżyły się do niego.

Pierwsze i ostatnie widzenie ojca trwało 
sekundę tylko. Rzucił fotografię w ogień; po chwili 
została garstka bielejącego popiołu.

Skończyło się... Pudełko stoi przed nim 
próżne.

Rzucił beret na ziemię, wyprostował się, 
ocierając kroplisty pot z czoła, czując zamęt w 
głowie.

Skończyło się! — Zatarte wszelkie ślady-  
i wpomnienia winy i hańby! Powoli powraca 
dawna miłość i cześć dla matki, którą zdawało 
mu się że oczyścił i zmazał połowę winy. v * 

Przyszłość została posianowioną tego wie
czora. Pozostanie dawnym Ramuntchem, pelo- 
tarzem i przemytnikiem, wolnym, nie potrzebują
cym i nie przyjmującym nic od nikogo.

Dziwny lęk opuścił go. Dom wydał mu się 
cichy, pusty — duchy rozwiały się w czarnej 
otchłani nocy...

IX
Na granicy — w wiosce górskiej.
Noc zimna deszczowa, około pierwszej po 

północy. U stóp odległego domku Ramuntcho

wkłada jakiś ciężar, paczkę na silne swe barki 
kontrabandzisty. Głos Itchony odzywa się cichy, 
niby dźwięk struny basowej z lekka poruszonej. 
W około niego z ponurej ciemności wysuwają się 
cienie przemytników, zgiętych pod ciężarem pak, 
gotowych do awanturniczej wycieczki

To jedyne zajęcie teraz Ramuntcha, te wy
cieczki wśród czarnej, bezksiężycowej nocy, 
sromych Pirenejów, co jak czarne olbrzymy o za 
wiłych konturach stoją na straży Hiszpanii.

Ramuntcho i Arrochkoa są nierozłączni te
raz. Mówią zupełnie otwarcie o projektach tyczą
cych Grazielli, Arrochkoa zapala się do tych 
planów. Ramuntcho zagłusza skrupuły i wahania, 
powstałe w głębi duszy i oddaje się rojeniom i 
marzeniom o szczęściu. Od miesiąca postanowie
nie zapadło, a teraz w ciemne noce grudniowe 
układają najmniejsze szczegóły, tyczące się ry
zykownego kroku.

— Musisz szybko działać, mówi Arrochkoa, 
w pierwszej chwili, pod pierwszem wrażeniem, 
co jak grom gpadnie na Graziellę. Nie możemy 
jej dać ani chwilki czasu do namysłu...

— Ten klasztorek w Amerąuetta, mówi da
lej, jest bardzo oddalony od wsi, cztery staruszki, 
zakonnice a ona piąta... Koń mój dobrze chodzi... 
o tem wiesz. Gdy raz nasza mniszeczka będzie 
na wózku, kto ją dogoni ?

Zadecydowali, że muszą wtajemniczyć Itcho 
nę w swoje plany. Ten będzie im pomocą w ca

łej sprawie, a za pieniądze gotów jest zawsze na 
wszystko

Wioska, z której wybierają się dzisiaj na 
kontrabandę, nazywa się Laudachkoa, leży jeszcze 
we Franeyi, o dziesięć minut drogi oddaloną od 
granicy. Oberża z chwilą, gdy gaszą światła, robi 
wrażenie nory zbójeckiej. Gdy przemytnicy odej
dą, napełni się karabinierami hiszpańskimi, co 
przychodzą tu stęsknieni za rozrywką, cydrem i 
piosenką. Oberzy-sLka przyzwyczajona do tego ży
cia, pełnego niepokoju i niebezpieczeństw, zbliża 
się do Itchony, szepcząc z uśmiechem:

— Wszystko dobrze, możecie iść śmiało. 
Piani są jak nieboskie stworzenia!

Iść... — łatwo to powiedzieć ! Za każdym 
krokiem ślizgają się po rozmokłej ziemi, pomimo 
okutych lasek. Noc jest tak ciemna, że nie wi
dzą się zupełnie, ani murów okalających wioskę, 
ani drzew przydrożnych, idą, potykając się wśród 
szumu deszczu i wiatru, co ich ogłusza. A Ra
muntcho nie znając b'j ścieżki ani przejść, go
dnych nóg kozich, poiyka się i ślizga, czepiając 
się krzaków i opierając na okutej ostro lasce. 
On i Arrochkoa, zamykają pochód.

Jest ich piętnastu, wśród czarnej nocy, spotę
gowanej cieniem lasu i nawalnym deszczem, niosą 
paki wyładowane biżuteryą, zegarkami, różańcami 
i zwojami jedwabiu lyońskiego

Rozmawiają szeptem, nadsłuchując co chwila,

wśród szelestu gałęzi, uginających się pud  silnym 
wiatrem.

Poprzednik Ramuntcha odwraca się szep
cząc :

— Przed nami potok...
Słyszą już szum groźny, potężniejszy od 

huku wichru i deszczu.
— Trzeba go przejść...
— B a! ale jak... można wejść w wodę?
— Nie, potok bardzo głęboki, ale rzucona 

jest na poprzek jodła.
Ramuntcho natrafia wśród ciemności na śli

ską okrągłą kłodę drzewa. Idzie po tym małpim 
moście, uginając się pod ciężarem niesionej pa
czki, ponad szumiącym potokiem.

Przechodzi nareszcie, nie wiadomo jakim 
cudem wśród tej czarnej otchłani, huku wichru, 
deszczu i rwącej wody. Na drugim brzegu, zwię
kszyli jeszcze ostrożność. Skończyły się kamie
niste ścieżyny. Idą teraz po rozmokłej dolince, 
espadrile zapadają się w błoto, a kocie oczy prze- 
mytnii. )w, oswojone z ciemnością, konstatują, że 
znajdują się na przestronnej łączce nie okolonej 
lasem. Oddychają głęboko i idą dalej żwawym, 
pewnym krokiem, który jest rodzajem wypoczynku, 
po mozolnem pięciu się w górę.

(C. d n .)
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Wpatrzył się z zdumieniem w wybladłą po-1 północy. U stóp odległego domku Ramuntcho |n ę  w swoje plany. Ten będzie im pomocą w ca-1 Rozmawiają szeptem, nadsłui
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Dziękując uprzejmie PT. Publiczności za dotycl 
czasowe względy, polecam się nadal łaskawi 
pamięci z poważaniem MIKOŁAJ LUDW1



GAZETA NARODOWA z P i|tk u d h ia  15 Marca 1901 Nr. ?4.

Lwów d. 14 marca.
Wczoraj przed południem odbyło się w sali 

ratuszowej pierwsze posiedzenie rady nadzorczej 
to w. urzędników prywatnych które zagaił prezes, 
Andrzej hr. Potocki, podnosząc ważniejsze spra
wy ze sprawozdania wydziału centralnego; mię
dzy innymi zaznaczył z zadowoleniem, iż sprawa 
przyjęcia przez radę państwa ustawy o ubezpie
czeniu urzędników prywatnych jest blizką urze
czyw istn ieni, co stwierdził minister, dr. Koerber, 
w odpowiedzi na wniesioną w tej sprawie inter 
pelacyę. Następnie podniósł hojne ofipry śp. Jó
zefa Szneydera i p. Jana Kobylańskiego, które to
warzystwo z wdzięcznem sercem przyjęło. Zgro
madzenie uczciło przez powstanie pamięć zmarłych 
członków śp. M. Zajączkowskiego i M. Koszki.

Z kolei odczytano sprawozdanie wydziału 
centralnego za rb., ktorego streszczenie pomie
ściliśmy we wczorajszym numerze Gazety Naro
dowej. Na wniosek del. W. Dołźyekiego wyraziło 
zgromadzenie gorące podziękowanie p. Zofii z hr. 
Potockich hr. Zamoyskiej za ofiarowanie towa
rzystwu w darze portretu małżonka śp. hr. Ste
fana, który przez lat 30 był prezesem towarzy
stwa i na tem stanowisku oddał tej iastytucyi 
nieocenione usługi. Po dłuższej dyskusyi nad 
sprawozdaniem wydziału centralnego referent St. 
Kowalski odczytał sprawozdanie komisyi rachun
kowej, które rada przyjęła do wiadomości.

Z kolei przystąpiono do wyborów caionków 
4 komisyj; do komisyi statutów ej wybrani zo
stali przez aklamacyę pp.: F. Reichard, W. Doł- 
życki, F. Gierasiński, J. Trojan, J. Kolkowski 
i A. Wojakowski; do komisyi administracyjnej 
pp. A. Czarnecki, F. Dzięciołowski, J. Grand J. 
Krzeczko, H Linderski, F. Sierhiejewicz, W. 
Schonek, do komisyi petycyjnej: J. Cybulski, F 
Wątorski, E. Scheranz, K. Holzer, S. Wilczek i 
D. Stanczykiewicz.

Następnie przystąpiono do przedłożeń wy
działu centralnego P. St. Gostyński referował 
sprawę wyborów uzupełniających do rady nad
zorczej ; p. Bolesiaw Lewicki sprawę ala komi
syi statutowej, oraz prośby o przyjęcie na człon
ków kandydatów, liczących powyżej 40 lat; dr. 
S. Piotrowski prośby o posagi i sfypendya; dr. 
Kaczorowski prośby o dary z łaski; wreszcie p. 
Chmurowicz prośny o restytucye.

O godz. 1 zamknięto pierwsze posiedzenie 
rady nadzorczej; następne (poufne) odbędzie się 
dziś po południu. Załatwione będą na niem: 
spiawdzenie wyborów, przyznanie stypenayum 
i posagów, wreszcie sprawy odnoszące się do 
zmian w aammistracyi.

Czas odnowie przedpłatę.

K R O N I K A .
Lwów, dnia l i  marca.

Jana Zacharyasiewicza, nestoia lit ratów 
polskich, spotkał wczoraj w Warszawie ciężki 
i smutny wypadek. Mianowicie przejechany zo 
stał równocześnie przez dwie dorożki. Omdlałego 
z bolu przewieziono do zakładu dr. Solmana, 
gdzie stwierdzono złamanie szyjki lewego biodra. 
Biorąc na uwagę bardzo podeszły wiek pana 
Zacharyasiewicza- uszkodzenie to przedstawia się 
bardzo poważnie Zacharyasiewicz przybył do
piero przed trzema dniami do Warszawy z Ra
dymna, gdzie stale mieszka, i miał tam zabawić 
tylko kilka dni.

Mianowania. Cesarz zamianował prywatne
go docenta dr. Józefa Siemiradzkiego nadzwy
czajnym profesorem geologii na uniwersytecie 
lwowskim.

Minister oświaty zamianował nauczyciela 
rysunków w męskiem sem. naucz, w Samborze 
Stanisława Głogowskiego głównym nauczycielem 
w tymże zakładzie.

Minisler handlu nadał starszemu komisa
rzowi pocztowemu Ludwikowi Pietrzyckiemu we 
Lwow>e posadę sekretarza pocztowego i zamia
nował komisarza pocztowego Wincentego Tour- 
nelle we Lwowie starszym komisarzem poczto
wym.

Z kolei państwowych. Przeniesiony komi
sarz budownictwa Antoni Loegler z kieiowni- 
ctwa budowy w Tryeście do okręgu kierownictwa 
budówy Lwów II, z tymczasowem przeznaczeniem 
do Sambora.

Wiec młodzieży prawniczej odbył się wezo- 
raj wieczorem na uniwersytecie; przybyło kilku 
profesorów oraz około 200 słuchaczów praw. 
Przewodniczył akad. T Moszyński, zast. ak. Ma- 
cieliński i Wiechoński.

Sprawę biblioteki uniwersyteckiej referował 
p. Z. Tranda; po wytknięciu licznych wad w o- 
becnych urządzeniach biblioteki postawił rezolu- 
cyę, domagającą się pewnych reform, mianowi
cie w sprawie poiy, w kiorej biblioteka powin- 
naby być otwartą, pomnożenia służby i równo
czesnego uwzględnienia działu prawniczo-ekono- 
micznegc przy zakupnie nowych dzieł. Po dłuż
szej dyskusyi przvjęto rtzolucyę jednogłośnie.

Dr. B. Zifcimski obawiał reformę semina- 
ryow prawniczych. Ponieważ dyskusya, nader 
ożywiuiiu pi.ieMągnęła się do zbyt późnej pory, 
odroczono dalszy ciąg wiecu do jutra wieczo
rem.

Tow. właścicieli realności odbyło wczoraj 
o godz. pół do ósmej wiecz. doroczne, walne 
zgromadzenie, w którem uczestniczyło 52 człon
ków. Prezes, p. Tadeusz Dobrowolski skonstato
wawszy szczupły udział członków, zaznaczył, że 
właściciele realności we Lwowie nie okazują nale
ży lego zainteresowania się towarzystwem; na 
5000 właścicieli należy doń zaledwie 400; podo- 
brie rzecz się ma i w Krakowie, a nowo po
wstałe towarzystwo w Stanisławowie słabe tylko 
daje oznaki życia. Postępowanie solidarne 
ma na celu dobro publiczne; gdy właściciele nie

będą przeciążeni podatkami, będą mogli wtedy 
zniżyć czynsze mieszkalne Z dochodu 4000 kor. 
podatek gruntowy wynosi 222 k o r , a doch. słu
żbowych, rent i t. d. 60 kor., podczas gdy wła
ściciele realności muszą płacić aż 1260 kor.

Z odczytanego sprawozdania z czynności 
zarządu dowiadujemy się, że prezydyum złożyło 
imieniem towarzystwa hołd ks. arcybiskupowi 
Bilczewskiemu, a prezes p. Dobrowolski prosił 
następnie ks. arcypasterza o poczynienie starań, 
celem przyspieszenia budowy kościoła św. Elżbie
ty, na pl. Sołarni. Najważniejszym aktem organi- 
zacyi wewnętrznej było dokonanie zmiany statu
tów tow. i przeprowadzenie wyboru po myśli 
nowych statutów. Liczba członków, aoz słabo, 
wzrasta stale.

Dochody towarzystwa wynoszą 8278 kor. 
z czego na wkładki i wpisowe członków przypa
da 2890 kor. Bilans wykazuje: wkładki na ksią
żeczki 4189 kor. niedobór bil. 150 kor., suma o- 
gólna 4527 kor.

Przyjęto wniosek zarządu, by uprosić radę 
miejską o uwolnienie od opłaty wodociągowej 
mieszkańców tych domów, w których nie ma 
połączeń wodociągowych, nieuskutecznionych nie 
z winy właścicieli. Wiceprezes Neumann uzupeł
nił wniosek dodatkiem, by gmina wywarła na
cisk na przedsiębiorcę, by w jak najkrótszym 
czasie przeprowadził rzeczone połączenie. Nastę
pnie przyjęto między innymi wniosek p. M. K o
walczuka, by w ulicach, przez które mają być 
przeprowadzone wodociągi, pobudowało miasto 
jak najrychlej (w przeciągu 3 lat) kar.alizacyę.

Na członków zarządu wybrani zostali pp . 
K. Eppler, E. Gaberle, M. Kowalczuk, J. Lerski, 
J. Lewicki M. Lipiński, J. Lisiewicz, Z. Majew
ski, J. Winiarz i W. Włodzimirski. Do komisyi 
rewizyjnej pp: Barącz, Drągowski i Jonasz.
Zgromadzenie zakończyło obrady o godz. 9 wie
czorem.

Miejska kasa osżczdonoścl we Lwowie. Ma
gistrat lwowski przedłożył wydziałowi krajowemu 
do zatwierdzenia uchwałę Rady miejskiej, o ile 
nią Bada miejska imieniem gminy przyznała po
rękę gminy za wkładki w projektowanej kasie 
oszczędności miejskiej. (Inaczej sprawa nie do- 
szłaby wcaie do wydziału krajowego) Przy tej 
sposobności doręczył magistrat oczywiście i sta
tut projektowanej kasy, a zarazem statut proje
ktowanego miejskiego zakładu zastawniczego, złą
czonego ściśle z istnieniem kasy oszczędności, 
mimo że zakład zastawniczy ma w pożyczce 10 
milionowej (z r. 1895) zapewniony kapitał zakła
dowy w sumie 100.000 zł. czyli 200.000 koron.

Otóż przed stanowczein załatwiemem poda
nia powyższego magistratu zażądał, wydział kra
jowy jeszcze w połowie stycznia rb. uzupełnienia 
uchwały rady miejskiej:

1) ograniczeniem wysokości wkładek w miej
skiej Kasie oszczędności, za które to wkładki 
gmina ma ręczyć; 2) przyznaniem poręki gminy 
także dla statutom odpowiedniego oprocentowa
nia tych wkładek, bez czego rząd nie mógłby 
w ogóle zatwierdzić statutu; 3) ograniczeniem 
w statucie Kasy wysokości lokaeyi - funduszów 
tejże Kasy oszczędności — w przyszłym miej
skim zakładzie zastawniczym; 4) uchwaleniem
uzupełniających postanowień co do organizacyi 
zarzędu i należytej kontroli w statutach Kasy 
oszczędności i zakładu zastawniczego.

Nadto zwrócił wydział krajowy uwagę, że 
nie przesądza na razie, czy (po uzupełnieniu sta 
tutów) uzna za właściwe zatwierdzić porękę 
gminy we własnym zakresie działania, lub też 
czy uzna za wskazane, ze względu na udzieloną 
gminie miasta Lwowa porękę kraju dla jej po
życzek na 26,500.000 koron, przedłożyć sprawę 
sejmowi do zatwierdzenia, oraz że należy roz
ważyć, czyli wobec fakiu, iż sanacya gal. Kasy 
oszczęd. dotąd jeszcze nie jest ukończoną, czas o- 
bc-cny jest już odpowiedni do otwarcia nowe, 
Kasy oszczędności, która, jakkolwiek nie jest to 
wolą jej założycieli i nie będzie zadani m przy
szłej dvrekcyi, mimo to w koniecznej konsekwen- 
cyi, musi stać się w pewnej mierze zajadem  
konkurencyjnym dla galicyjskiej Kasy oszczęd
ności.

Dotychczas, jak zapewnia Czas, me nade
szła w tej sprawie żadna odpowiedź gminy do 
wydziału krajowego.

Morderstwo w murach więziennych W lwow
skie m więzieniu przy ulicy Batorego, we wtorek 
popołudn u zażądał pozostający w śledztwie Wi
ktor Dollek, aby go postawiono przed zarządcą 
więzień, p. Scbneibergiem, w celu zaniesienia 
skargi. P. Schneiberg prośbie jego natychmiast 
zadość uczynił. Dollek uskarżał się, że dwaj wię
źniowie zamknięci w celi nr. 33, Aleksander Sma- 
rzewski i drugi, jakiś żyd, ustawicznie go prze
śladują podczas przechadzek więźniów po ogród
ku więziennym. Zarządca polecił sprowadzić obu 
tych więźniów. Wkrótce w otoczeniu straży wię
ziennej zjawił się Smarzewski wraz z towarzy
szem i stanął koło drzwi, na k lka kroków od 
Dolleka Na pierwsze zapytanie p. Schneiberga, 
dlaczego prześladują Dolleka, odrzekł Smarzew
ski, że to „kapuś11 i dlatego mają złość na nie
go. Na te słowa, z nadzwyczajną szybkością rzu
cił się Dollek z okrzykiem: „kto kapuś1* na Sma- 
rzewskiego i ugodził go po za ucho. Stało się to 
tak szybko, że ledwo obecni mogli się sposlrzedz. 
P. Schneiberg pochwycił Dolleka za rękę i od
trącił na bok. W tejże chwili na ścianę kance- 
laryi trysnęła obfita struga krwi, a ręka Dolleka 
ściskała kurczowo krwią zbroczony nożyk. Dó- 
zorcy pochwycili Dolleka, a równocześnie inni 
wynieśli Smarzewskiego do izby dozorcuw, gdzie 
starano się krew zatamować. Pcsłano po lekarza, 
a potem na stacyę ratunkową. Natychmiastowa 
pomoc nic nie pomogła, rana była śmiertelną. 
Stacya ratunkowa odwiozła Smarzewskiego do 
szpitala więziennego w Brygidkach, gdzie około 
godz. 8 wieczorem wśród strasznych mąk życie 
zakończył. Narzędzie zbrodnicze sporządzone by
ło ze zwykłego dwu-centowego nożyka, zwanego 
kozikiem. Ostrze przywiązane było do drzewa i 
wyostrzone. Dollek musiał od kilku dni przemy- 
śliwać nad zemstą, a nożyk niezawodnie ukradł 
któremuś ze straży więź onnej.

Bezwzględność policyl Mamy dziś do zano
towania godny pożałowania wypadek. Oto w 
południe na ul. Halickiej do młodej panienki 
przystąpił nagle o niezbyt szczególnej powierzcho
wności jakiś człowiek, położył swą rękę na jej 
ramieniu i ostro rzekł: „proszę za mną -  je
stem ajentem policyjny m“. Panienka oblała się 
rumieńcem i wstydu i przerażenia — zaprotesto
wała przeciw temu, wymieniając swoje imię i 
nazwisko, że jest córką radcy sądowego z pro- 
wincyi i bawi we Lwowie chwilowo u swego 
stryj ostwa.

Ajent policyjny haimo tego nie chciał od
stąpić od zamiaru przyaresztowania — i dopiero

wdanie się przechodniów a w szczególności je
dnego urzędnika, który zna stryja panienki, uwol
niło ją od tej kompromitującej sceny.

Ajent na usprawiedliwienie swe miał tyle 
do powiedzenia, że jest podobną do poszukiwa
nej przez pclicyę,

Nie chcemy ari na chwilę wątpić, iż dy
rektor policyi zastosuje do owego agenta jak naj 
surowsze środki dyscyplinarne —  ale kto wyna
grodzi poszkodowanej wstyd jej wyrządzony i 
przestrach ? Przecież powinno się postępować w 
inny sposób nawet z naprawdę podejrzanymi, a 
nie na ulicy wywoływać podobne sceny — a cóż 
dopiero napastować niewinnych, dla tego, że a 
jentowi zdaje się być podobnym do indywiduum 
poszukiwanego.

W Kołomyi odebrała sobie życie ekspedy- 
torka pocztowa, Emilia Chołoniewska.

»p. Chołoniewska odebrała sobie życie w 
biurze urzędu pocztowego, a z pozostawionych 
kartek wynikałoby, że powodem samobójstwa był 
jeden z asystentów pocztowych. Ratunek wszelki 
okazał się niemożliwym. Dochodzenia w toku.

1Hf Przemyślu rozpoczęła się wczoraj rozpra
wa karna przeciwko ośmiu robotnikom z partyi 
socyalistycznej, kturzy dnia 16 grudnia zr znie
ważyli żandarma, gdy ten aresztował jedną pija
ną kobietę Wówczas cały tłum, złożony ze 4 )0 
osób, otoczył żandarma i obrzucił go obelgami i 
pogróżkami. Rozprawa ta należy „akże do cnara- 
kteryzujących stosunki w Przemyślu, gdzie robo
tnicy podburzani przez prywodyrów socjalizmu, 
gotowi są do ciągłych wystąpień przeciw wszel
kiej władzy i porządkowi. Rozprawa potrwa 
3 dni.

Oryginalny proces. Tenor opery warszaw
skiej p. Stanisław Sienkiewicz, wytoczył proces 
p. Antoniemu Sygietyńskiemu, który ośmielił się 
twierdzić w krytykach swoich, że śpiewak ten 
„strach głos“. Sprawa ta jest nawet w dziejach 
sądownictwa międzynarodowego prawdopodobnie 
unikatem, forma krytyki nie zawierała najlżej
szej obrazy, a p. Sienkiewicz szuka w trybuna
łach obrony jedynie przeciwko zarzutowi arty
stycznej natury, który niewątpliwie jest ciężki i 
przykry, lecz ani nie uwłacza honorowi tunora, 
jako człowieka, ani słowem obelżywem nie krzy
wdzi Artysty

P. Sienkiewicz uważał za właściwe wyto
czyć proces o dyfamacyę, a zatem opiera się na 
owym paragrafie kodeksu, który zakazuje rozgła
szania wiadomości szkodliwych dla czyjegoś do
bra materyalnego lub moralnego, choćby Wiado
mości te miały za sobą powagę prawdy Nie mo 
żna przeczyć, że w różnorodnych warunkach ży 
ciowych taki artykuł kodeksu jest niejednokrotnie 
pożądanym hamulcem dla złośliwych, w pastwie
niu się nad cudzą sławą rozmiłowanych, języ
ków, ale artysta, występujący do boju z kryty
kiem w pancerzu prrwa o dyfamacyę, jest co- 
najmniej... dziwnem zjawiskiem.

Wiosna we Włoszech. Jak donoszą z ro
zmaitych miejscowości Włoch, wiosna wszędzie 
zaczyna się bardzo mokro i chmurno. Wszędzie, 
oprócz czerwonego deszczu, wieje suchy i gorą 
cy wiatr z Sahary.

Strejk. Z Marsylii telegrafują 4 bm. Pomiędzy 
strejkującymi robotnikami a tymi, którzy nie 
przystąpili do bezrobocia, zaszła, w środę bójka. 
Jeden robotnik jest ciężko ranny. Policya are
sztowała 2 ekscedentów.

W dalszym ciągu telegrafują z Marsylii: 
Delegaci syndykatu robotniczego postanowili zwró
cić się do innych syndykatów z wezwaniem, aby 
odbyć wspólne posiedzenie, celem ewentualnego 
uchwalenia generalnego strejku.

Dżuma. Urzędowaie telegrafują z Capetownu, 
że od 3 do 9 bm. zdarzyło się tam 50 nowych 
wypadków zasłabnięcia a 18 wypadków śmierci 
na dżumę.

Jubileusz ks. Luitpolda. Z Monachium tele
grafują: Cesarz austryacki wyjechał wczoraj po
godz 9 wieczorem osobnym pociągiem do Wie
dnia. Na dworcu kolejowym, wspaniale udekoro
wanym i oświetlonym, pożegnali monarchę książę 
regent Luilpold, austro-węgierski poseł hr. Zichy 
itd. Licznie zgromadzona publiczność wydawała 
pełne zapału okrzyki na cześć monarchy.

Tołstoj i synod petersburski Całkowity tekst 
odezwy synodu, stwierdzającej odszczepieństwo 
genialnego pisarza, ma następujące brzmienie:

„Na początku Kościół Chrystusowy znosił 
bluźnierstwa i napaści licznych heretyków i fał
szywych proroków, którzy dążyli do zburzenia go 
i zachwiania głównych jego podstaw, utwierdza
jących w wierze w Chrystusa, Syna Boga Żywe
go. Lecz wszystkie moce piekielne, wedie prze
powiedni Chrystusa, me mogły przemodz Ko
ścioła świętego, który przetrwa niepokonany 
wieki.

„I za naszych dni, z dopustu Bożego, poja
wił się nowy prorok fałszywy, hr. Leon Tołstoj. 
Znany w świecie pisarz-, z urodzeaia Rosyanin, 
ze chrztu i z wychowania prawosławny, hr. Toł
stoj, uwiedziony pychą swego rozumu, powstał 
zuchwale na Chrystusa Pana i na Jego święty 
majestat, jawnie wobec wszystkich wyrzekł się 
Matki swojej, która go wykarmiła i wychowała, 
Kościoła prawosławnego i poświęcił swoją dzia
łalność literacką, oraz dany mu przez Boga ta
lent na rozpowszechnienie wśród narodu doktryn, 
wrogich Chrystusowi i Kościołowi, oraz na wy 
tępianie w umysłach i sercach ludzkich wiary 
ojczystej, wiary prawosławnej, która umocniła 
świat cały, w której żyli i zbawienie zyskiwali 
nasi przodkowie i przez którą do dziś trzymała 
się i poięzna fayia Kuś święta W utworach swo
ich i listach, rozrzuconych masami przez niego 
i jego wyznawców po całym świecie, zwłaszcza 
zaś w granicach drogiej Ojczyzny naszej, głosi 
z zapałem fanatyka obalanie wszystkich dogma
tów Kościoła prawosławnego i samej ntoty wia
ry chrześcijańskiej . zaprzecza istnienia osoby ży
wego Boga, w Świętej Trójcy jedynego, Stwórcy 
i Opatrzności wszechświata, zaprzecza Pan? Je
susa Chrystusa — Boga-ezłowieka, Odkupiciela i 
Zbawiciela, który cierpiał za nas łudzi i dia na
szego zbawienia i zmartwychwsiał, odrzuca as- 
permiczne poczęcie się Pana Jezusa jako czło
wieka i dziewiczość przed narodzeniem i po na
rodzeni i Przeczystej Bogarodzicy Niepokalanej 
Maryi, nie uznaje życia zagrobowego i pokuty, 
odrzuca wszystkie Sakramenty kościelne i dobro
czynny przez nie wpływ Ducha świętego i na
trząsając się nad najświętszymi artykułami wia
ry narodu prawosławnego, nie zawahał się o- 
śmleszyć największego z Sakramentów Komunii 
świętej.

„Wszystko to hr. Leon Tołstoj głosi stale, 
słownie i piśmiennie, ku zgorszeniu i przerażeniu 
całego świata prawosławnego i przez to nie w ci

chości, lecz jawnie wobec wszystkich, świadomie 
i celowo sam zeiwał wszelki związek z Kościo
łem prawosławnj m, Próby, dokonywane w celu 
opamiętania go, nie osiągnęły skutku. Dlatego 
Kościół nie poczytuje go za swego członka i nie 
może.poczytywać, dopóki śię nie skruszy i nie 
nawiąże z nim swego obcowania. Obecnie za
świadczamy o tbm przed całym Kościołem, ku 
umocnieniu prawomyślnych i opamiętaniu błą
dzących, zwłaszcza zaś ku opamiętaniu samego 
hr. Tołstoja. Wielu bliźnich jego, którzy wiarę 
zachowali, ze smutkiem myślą o tem, że on pod 
koniec dni swoich pozostaje bez wiary w Boga 
i Zbawiciela naszego, wyrzekłszy się błogosła 
wieństwa i modlitw Kościoła i wszelkiego z nim 
obcowania.

„Dlatego, zaświadczając, że jest odłączony 
od Kościoła, wznosimy modły, aby mu kiedy Bóg 
dał pokutę ku uznaniu prawdy. (Do Tymoteusza 
II, 2, 25). Prosimy Cię, miłosierny Boże, nie 
chciej śmierci ludzi grzesznych, wysłuchaj, zmi
łuj się nad nim i powróć go do Twego Kościoła 
świętego. Amen."

Zmarli. W  Warszawie umarł artysta teatru 
Lnicyan Srzeniawa Rzecznik.

Ze stowarzyszeń.
W Sokole lwowskim w Di sdzielę 17 bm. o 

pół do 5 popoł. zabawa dla dzieci.
Stow. Czynnej miłości Bliżnbgo we Lwowie 

odbędzie walne zgromadzenie ] 7 bm. o 5 popoł. 
(ul. Wałowa 14).

„Sokół11 we Lwowie- Zwyczajne walne zgro
madzenie odbędzie się 30 bm. o 8 wieczór W 
razie braku kompletu odbędzie się 1 kwietnia o 
7 wieczór.

Powszechne wykłady uniwersyteckie Zapo
wiedziany na piątek 15 marca wykład p. L. Przy- 
sieckiego „Stanowisko Nietschegc w współczes
nym ruchu filozoficznym“ nie odbędzie fię z po
wodu choroby prelegenta.

Na prowincyi. Niedziela, 17 marca.
Brody Dr. L. Feuer.stein „O wzroku“.
Drohobycz Dr. B. Glubiynowicz „Roman

tyzm w Polsce “.
Przemyśl. Prof B. Kasinowski „Ze; czaro w a 

ne Koło Łucyana Rydla i jego pierwowzory".
Sambor. Dr. Fr. Tomaszewski „O tele

fonie11.
Stanisławów. Prof. P. Bryła „Dążności do 

reformy społecznej w okresie Jagiellonów11.
Stryj. Prof. univ» dr. Wł. Sieradzki „O u- 

żywaniu napojów alkoholowych11.
Tarnopol Dr. Michalik „O ratowaniu w na

głych wypadkach".
Złoczów. M. Barański „O sercu .
Polskie Koło artystyc no literackie w Pa

ryżu opublikowało sprawozdanie za rok 1900. 
Koło dążyło do wytworzenia i utrzymania w 
Paryżu stałego ogniska polskiego artystyczno li
terackiego. Na zebraniach Koła, odbywanych 
przeważnie w salach redakcyi „Revue Blanche" 
niejednokrotnie przyjmowano gości z kraju przy
byłych; kilku z nich na prośbę Towarzystwa 
wygłosiło zajmujące odczyty. Zebrania takie u- 
rozmaicane odczytami i ożywioną dyskusyą, od
bywały się stale przynajmniej raz na miesiąc, o- 
prócz posiedzeń sekcyi literackiej. Celem zazna
jomienia zagranicy z, sztuką i literaturą polską, 
wydało Koło „Pieśni Żeleńskiego" z tekstem fran
cuskim i niemieckim. Po pokryciu wszelkich ko
sztów, cały nakład stosownie do decyzyi „Koła" 
został wręczony jubilatowi. Wydano również 
szczegółowy katalog wszystkich artystów poi 
skich, biorących udział w wystawie paryskiej.

Dochody w r, 1900 wynosiły 3.271 fr., roz- 
chi ay 1.124 fr. — pozi st&ło w kasie 2.147 fr. 
Skład zarządu na rok bieżący jest następujący: 
Prezes: Wacław Casztowtt. Wiceprezes: Stefan 
Krzywoszewski. Kasyer: Ludwik Dygat. Sekre
tarz : Wład. Strzembosz, Wojciech Brzega, Anto
nina Duninówna, Stanisław Pstrokonski. Sekcya 
literacka: delegat Włodzimierz Bugiel, sekretarz 
Jadwiga Marcinowska.

ColosSeum Thorna. Zupełnie nowy senz.i- 
cyjny program: Manuela i Rudesindo Roche ze 
swoimi 12 wilkami. The Auer’s gałganiarze pa
ryscy. Trupa Manello Marn tz akrobaci głowa na 
głowie na toczącym się globusie. The Tnlbys ter
cet szalony Ruduo ingar? The Marius komiczny 
akt na reku. Siostry Norana tresowane papugi 
kakadu itd. Edgar Jones murzyn ekscentryczny. 
Lola Franke subretka. Francis Gerard najznako
mitszy ekwilibrysta. 3 Golondrinas, tańce i śpie
wy narodowe. Co niedzieli i święta dwa przed
stawienia. Co piątku High-Life. Codziennie o g. 
8 wiecz. wielkie przedstawienie. Bilety wcześniej 
są do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul 
Karola Ludwika 9.

Sztuki piękne.
Repertuar lwowskiego teatru miejskiegu:
W piątek po cenach dramatu „Rycerskość 

wieśniacza" (Cavalleria rusPcana), opera w 1 
akcie Mascagni’ego i Romantyczni", koinedya 
w 3 aktach Edmunda Rostanda.

W sobotę „Lohengrin", opera w 3 aktach 
Ryszarda Wagnera; występ Ignacego Warmutha 
i Eugenii Strassern.

* „Manru" opera Paderewskiego wystawio
ną zostanie po raz pierwszy w Dreźnie 22 maja, 
następnie zaś już 27 maja wystawioną będzie 
we Lwowie. Na to przedstawienie przyjedzie Pa 
derewski i będzie kierował jeszcze ostatniemi 
próbami ze swej opery.

Z Towa-zystwa muzycznego. Koncert słyn
nej śpiewaczki opery paryskiej, Niny Faliero- 
Daloroze; urządzony staraniem agencyi, odbędzie 
się przy współudziale profesorów E. Ostrowskie
go i F. Neuhausera w niedzielę d. 27 marca w 
sali Domu narodnego. Z końcem bieżącego mie
siąca wy kona Towarzystwo muzyczne nei graną 
dotąd we Lwowie 9-tą symfonie Beethovena.

niach lub sprowadzone z krajów, „kędy poma
rańcze dojrzewają" dla tego skromnego naszego 
kwiata, co nam wiosnę przynosi, mamy już tylko 
obojętność. Chyba jaka romantyczka wyciągnie 
ku niemu rękę, chyba jaki idealista uśmiechnie 
się doń Życzliwie.

A niegdyś dziewczęta wybiegały na mar- 
cow-e roztopy, szukać zwiastuna wiosny. I pier
wszy znaleziony kwiat, na tyce zatknęty, obno
siły po mieście lub wsi przy muzyce i śpiewie, a 
młodzież dokoła niego tańczyła

Dziś pojawienie się przerwszego fiołka prze- 
stałobyć publicznem, radosnem świętem. Nie mniej 
jednak, a może nawet bardziej, cenimy dziś ten 
kwiat, bo daje nam jedną z najpiękniejszych per
fum. Turcy zaliczają wyciąg z fiołków do roz
koszy życiowych. I wśród nas wielu jest takich, 
którzy nazywąją fiołek swoim ulubionym kwia
tem i chętnie go noszą w butonierce lub u za
rękawku. Bo — dziwna rzecz — fiołki lubimy 
bardziej w zimie, aniżeli na wiosnę...

Nawet na tronach zasiadało wielu przyja
ciół fiołków. Wszyscy Burboni odszczególniali ten 
kwiat. Ludwik XV kochał się poprostu w fioł
kach. W życiu Napoleona I fiołki grały ważną 
rolę Gdy w r. 1795 Napoleon, wówczas dopiero 
generał, po raz pierwszy widział Józefinę Beau- 
harnais, miała ona we włosach zamiast brylan
tów — fiołki. Fiołki też miała w ręku w dniu 
swego ślubu i pokazując je swemu mężowi, pro
siła go ze łzami w oczach: „W każdym dniu dla 
ciebie wielkim i radosnym, ofiaruj mi zawsze 
fiołki". O tej prośbie Napoleon nigdy me zapo
mniał. Lecz gdy on szybko wznosił się ze stopnia 
na stopień, jej gwiazda coraz bardziej zapadała. 
Napoleon rozwiódł się z nią, gdyż chciał potom
ka, a na tronie Francyi zasiadła Marya Ludwika. 
Ten zwrot w losie nieszczęśliwej Józefiny, prze
powiedziały jej do pewnego stopnia fiołki. Dnia 
8 marca 1808 nie pojawił się w jej pokoju bu- 
kiej fiołków, który ogrodnik miał obowiązek co- 
dzień dostarczyć. Wieczór bowiem poprzód ogro
dnik umarł, a Napoleon nie chciał kwiatów z o- 
grouu, w którym leżał trup. Rozkazał jednak, aby 
po całem mieście szukano fiołków. Józefina musi 
je uueć. Rzeczywiście dostarczono mu ich i Na
poleon pobiegł z nimi do Józefiny. Ale ta, skoro 
tylko kwiaty przytknęła do swych ust, zbladła i 
bliska omdlenia, wyrzekła: „Precz z nimi! Te 
kwiaty przynoszą śmierć, one kwitły na grobie! 
— Odgadła; sprawdzono później, że te fiołki zer
wane były z grobu Ludwika XVI. wysadzonego 
swego czasu fiołkami właśnie przez Józefinę.

W nowszych czasach był fiołek ulubionym 
kwiatem cesarzowej Eugenii. Nigdzie się on nie 
pokazywała bez fiołków, to też gdy Eugenia na
dawała ton modzie, fiołek był kwiatem najmo
dniejszym. Nawet kolor fiołkowy i pertuma fioł
kowa Dyły wówczas najmodniejsze.

Nieszczęśliwy cesarz Fryderyk III niezmier
nie lubiał fiołki. Gdy na wiosnę r. 1888 w cię
żkiej niemocy leżał na łożu śmiertelnem, ze wszy
stkich stron świata przysyłano mu ukochane przez 
niego kwiaty, aby mu wonią swoją koiły jego 
męczarnie.

(Telefonem i pocztą).

— Dziś rozpoczęła się rozprawa przeciw 
byłemu notaryussuwi Rogalskiemu o występek 
lichwy. Rogalski był już dwa razy z a s ą Ł f  za 
lichwę w Rzeszowie na rok więzienia.. Obecnie 
zai zueono mu kilka dalszych faktów lichwy Akt 
otkarzema .wyra je ma, że Rogalski pobierał 12u«'n 
od pożyczki udzielonej woźnemu sądowemu Pie
prznemu, który ma chorą żonę i dzieci, oraz E 
leonorze Koniec zkowej wdowie z pięciorgiem 
dzieci. Przcw odo czy radca Turowicz Oskarża 
zastępca prokuratora dr Chwalibogowski broni 
dr. Garfeir ’

— Na wczorajszem zgromadzeniu właści
cieli realności zdawał spranię p. Biborski z po
bytu w Wiedniu deputacyi w sprawie opustów na
leży tosci przy przenoszeniu prawa własności do- 
mow i w sprawach podatku dc moi* o- czynszo- 
wego. Deputacya znalazła życzliwe przyjęcie i 
cesarza, dalej u ministra skarbu, który zapowie
dział znaczne opusty podatkowe na lat 20 od do
mów przebudować się mających, wreszcie u hr 
W. Dzieduszyckrego i w Kole polskiem. -  Na
stępnie na wniosek p. Z. Mikołajskiego uchwa
lono następujące rezolucye:o zniesien.e rozporzą
dzenia ces. z 16 sierpnia 1899 tak, aby nałoży- 
tość przenośna me przekraczała 1 7 °/ • 0 zme 
sienie rewersów demoiacyjnych, o pokrywami 
potrzeb wojska w kraju, o najszybsze rozpoczę- 
cie robót publicznych, o obniżenie podarku do
mu wo-czy.łszowego, o zniesienie fasyj domowych 
a zaprowadzenie katastru mieszkań. Rezolucye t 
przesłano prezydentowi ministrów dr. Koerberowi 
W  końcu uchwalono jeszcze rezolucyę - )tepia- 
jącą Koło polskie za ignorowanie polskich inte- 
resoi na Slązku, poczem ze strony gorętszych 
członków zgromadzenia podnosiły się takie'o- 
krzyki ja k : precz ze szlachtą „precz z Jezuitami 
1 na tem zebranie zakończono.

M AŁY FEJLETON.
F I O Ł K I .

Z pierwszem wiosennem słońcem pojawiają 
się zawsze fiołki. Niegdyś rozkwitnięcie pierwsze
go ich kwiatu na wiosnę witano publicznemi uro
czystościami, dziś, gdy przywykliśmy oglądać ca 
łą zimę fiołki, sztucznie wyhodowane w cieplar

1 3  IEP 0 2 2  1 ^ .
fcr_i|reltigraf(iiu i pocztą.)

~  Policya pruska koniecznie chce w\ 
jakieś tajne stowarzyszenie między studer 
Polakami. Chociaż tyle już pod tym aoz 
przpp-owadziła rozmaitych rewizyj i' dochoi 
a nigdzie ani śladów sprzysiężenia nie wyt 
mimo to oddała sprawę prok .ratoryi berlińi 
która wdraża dochodzenie karne przeciw 14c 
dentom Polakom z rozmaitych miast, jak z 0 
wa, Grudziądza, Bydgoszczy, nawet Strassb 
a wreszcie przeciw kilku ki cykora z Pozna

-  W środzir 1 w Krotoszynie jako w ol 
wyborczym ks. Jażdżewskiego mają sie 
wie>C6’ .W. zaprotestowania przeciw m 
posła Jażdżewskiego, w Której tenże w im 
nolskiej ludności wypierał się łączności z s 
cy! polską na Górnym Szląsku. Zamierzon 
wmeż spowodować Koło polskie do oświadc2

Już nadeszły wiosenne materye wełniane do Magazynu Schayerów, Lwów
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czy stoi na stanowisku twierdzeń posła Jażdżew
skiego.

— Socyaliści pod komendą Niemców so- 
cyalistów starają się rozbijać wiece na Górnyir 
Śląsku, aby przeszkodzić zamanifestowaniu na 
tych wiecach uczuć i stanowiska narodowego. 
Tak w Królewskiej Hucie starali się rozbić wiec 
polski, zostali jednak mocno poturbowani. Znany 
socyalista Haase uciekł do sieni przed goniący
mi go. Polaków było 1.800, socyalistów z kobie
tami około 100.

Ostatnie wiadomości.
Z Częstochowy przyszła następująca 

wiadomość:
W klas torze J a s n o g ó r s k i m  żan- 

darmerya rosyjska dokonała w tych dniach 
bardzo ścisłej r e w i z y i .  Poszukiwania 
miały na celu wykrycie nu teryału, stwier
dzającego istnienie w Królestwie zabro
nionych stowarzyszeń Serca Jezusowego 
i Tercyarzy. Żadnego jednak rezultatu w 
tym kierunku rewizya nie wydała. Nie 
aresztot ano nikogo.

Telegramy i telefonematy.
Koło Polskie.

Wit den 14 marca. Na dzisiejszem krótkiem 
posiedzeniu Koła, które odbyło się przed posie
dzeniem izby, zawiadomił Wojciech hr. Dziedu- 
szycki, że z prezydentem ministrów dr. Iiórbe 
rem konferencya komisyi, wybranej przez Koło 
dla sprawy gimnazyum polskiego w Cieszynie, 
odbędzie się w piątek. Następnie omawiano 
sprawę zdradzania treści poufnych posiedzeń 
Koła dziennikom niemieckim.

Rada państwa.
Posiedzenie środowe.

Wiedeń 14 marca. W dalszym ciągu wcso- 
rajszego posiedzenia izby posłów w dyskusyi nad 
pierwszem czytaniem ustawy

o podatku wódceunym
poseł Schucker postawił wniosek, aby przed

łożenie to przekazać osobnej komisyi, z 37 człon
ków złożonej.

P. Eldersch, socyalista, oświadcza się prze
ciw ustawie i dowodzi, że ona nakłada tylko no
we ciężary na ludność pracującą. Sanncya finan
sów krajowych jest wprawdzie rzeczą piękną, ale 
ważniejszą od niej jest sanacya nędzy ludu pra
cującego. Nowy podatek nie przyczyni się w ni- 
czem do zwalczenia alkoholizmu, w którym to 
kierunku w Austryi w ogóle robi się bardzo nie
wiele.

P. Menger porównywa podatki pośrednie 
z bezpośrednimi i zwalcza twierdzenie, jakoby 
podatki bezpośrednie były stosunkowo bardzo 
małe, a pośrednie zanadto wysokie. Mówca o- 
świadcza się za propozycyą rządu, aby dochody 
z nowego podatku rozdzielane były w stosunku 
do konsumcyi. Jest to bowiem jedynie sprawie
dliwa podstawa rozdziału. Omawia dalej kwestyę 
finansów krajowych i twierdzi, że droga, na któ
rą obecnie wstąpił minister skarbu, jest najwła
ściwsza.

Po zaniknięciu dyskusyi zabrał głos mówca 
jeneralny contra, Włoch Conci. Na wstępie o 
świadcza, że jeżeli mówi po niemiecku, to czyni 
to tylko z wyraźnem zastrzeżeniem, że nie 
uważa języka niemieckiego ani za język pań
stwowy, ani za pośredniczący (oklaski u Wło
chów). Mówca kreśli szczegółowo stosunki w Try
dencie i skarży się na zaniedbywanie ekonomi
cznych interesów Włochów. Mimo to Włosi za
wsze popierali rząd. Dopiero gabinet Koerbera 
popchnął ten spokojny naród do opozycyi. Wczo
raj zdarzyło się po raz pierwszy, że Włosi głoso
wali przeciw ustawie o kontyngencie rekrutów, a 
także przeciw ustawie wódczanej dziś głosować 
są zmuszeni.

Jeneralny mówca pro p. Dawid Abrahamo- 
wicz dziękuje Mengerowi za jego dzisiejsze wy
wody i zajmuje się następnie historyą obecnego 
przedłożenia. Już od szeregu lat kraje nie są 
w stanie pokryć wydatków na najwyższe potrze
by, jako to na szkolnictwo i na środki komuni
kacyjne. Dopiero obecny rząd usiłuje w tym kie
runku spełnić swój obowiązek i pospieszyć kra
jom z pómocą Mówca wyraża zdziwienie, że 
większa część mówców poprzednich nie jest z o- 
becnego przedłożenia zadowoloną, podczas gdy 
żaden z nich nie wystąpił z konkretnemi propo
zycjami, ktoreby można przyjąć w miejsce usta
wy projektowanej.

Jest rzeczą bardzo ubolewania godną, że 
sprawa ta nie została załatwioną w drodze usta
wodawstwa sejmowego. Stronnictwo mówcy je
dnak mimolo gotowe jest przyczynić się do tego, 
aby ustawa przyszła do skutku w radzie pań
stwa, w tem atoli przypuszczeniu, że zachowa
ny zostanie klucz rozdziałowy, jaki proponuje 
przedłożenie rządowe tj. na podstawie konsumcyi.

Poseł Abrahamowicz zastrzega się w końcu 
przeciw twierdzeniu p. Lemischa, jakoby chodzi
ło tu o prezent dla Galicyi. Ustrój państwowy 
polega na pewnej wspólności i wzajemności, któ 
rej także Polacy dadzą cfowód przy obradach 
nad ustawą inwestycyjną. Mówca zaleca do przy
jęcia wniosek Schtickera, aby przedłożenie ni
niejsze przekazano komisyi z 37 członków zło
żonej.

W głosowaniu wniosek ten p r z y j ę t o ,  po 
czem przystąpiono do drugiego punktu porządku 
dziennego tj. do pierwszego czytania

ustawy inwestycyjnej.
Pierwszy zabiera głos (contra) młodoczech, 

poseł Formanek. Wywodzi, że przedłożenie in
westycyjne nakłada na Czechy wielkie ciężary, 
nie dając im równocześnie odpowiednich korzy
ści. Stronnictwo mówcy głosować będzie prze
ciw ustawie, gdyż nie ma zaufania do obecnego 
rządu i nie chce też na tak długi szereg lat u- 
chwalać tak znacznych wydatków.

Odpowiedź na interpelacye.
Na tem obrady przerwano i zabrał głos 

prezydent ministrów Koerber celem dania odpo
wiedzi na interpelacye. Zaznaczył na wstępie, że ze 
względu na wielką liczbę interpelacyj wniesionych 
jest rzeczą niemożliwą na wszystkie w tak kró
tkim czasie odpowiedzieć. Każda interpelacya, je
żeli ma się spotkać z wyczerpującą odpowiedzią, 
musi być dokładnie zbadaną, co wymaga dłuż
szych dochodzeń. Mówca zwraca się więc do po
słów z prośbą, aby ograniczyli interpelacye do 
spraw najważniejszych.

Następnie odpowiada dr. Koerber na inter- 
pelacyę w sprawie aresztowania pewnej Fran
cuzki w Wiedniu i poddania jej oględzinom le
karskim. Przyznaje, że był to rzeczywiście ubo
lewania godny wybryk, którzy zasługuje na su
rową karę. Policya dowiodła w tym wypadku 
braku taktu i ostrożności. Przeciw w in^m  orga
nom policyi zarządzono śledztwo dyscyplinarne, 
zaś prezydent policyi osobiście ową damę prze
prosił i zapłacił jej odszkodowanie.

W odpowiedzi na dalsze interpelacye prezy
dent ministrów oświadczył, że projekt ustawy o 
ubezpieczaniu urzędników prywatnych jest już 
wypracowany i wymaga jeszcze tylko ostateczne
go zredagowania. Co do reformy robotniczych 
kas chorych ministerstwo spraw wewnętrznych 
bardzo gorliwie zajmuje się tą sprawą i szczegó
łowe w tym przedmiocie przeprowadza studya.

Z kolei nastąpił wybór komisyi konstytu
cyjnej) poczem posiedzenie zamknięto. Następne 
w czwartek o 12 w południe.

Posiedzenie czwartkowe.
Wiedeń L4 marca. Dzisiejsze posiedzenie Izby 

posłów rozpoczęło się o godz. 2.
Minister skarbu przedłożył projekt ustawy, 

w sprawie ułatwień podatkowych dla kilku miast, 
między temi dla L w o w a

Następnie odczytywano interpelacye i wnio
ski, poczem prezydent zawiadomił o rezultacie 
wczorajszego wyboru do komisyi konstytucyjnej. 
Z Polaków wybrani do tej kom isyi: Apolinary 
Jaworski, hr. Wojciech Dzieduszycki, Dawid 
Abrahawowicz, hr. Wodzicki, Kozłowski, Roma- 
nowicz, dr. Starzyński.

Przed przystąpieniem do porządku dzienne
go zapytał p. Ryba prezydenta, kićdy właściwie 
zamyśla odpowiedzieć na liczne zapytania posła 
Brzorada w sprawie meniemieckich interpelacyj. 
Prezydent oświadczył, że dawał już w tym przed
miocie kilkakrotnie odpowiedzi i nie może nic 
zmienić ze swego prowizorycznego rozstrzy
gnięcia.

P. Berger uskarżał się, że w ostatnich dniach 
odbywały się w kościele św. Piotra we Wiedniu 
kazania ksłędza Freunda, który poruszał w nich 
polityczne kwestye. Mówca zwraca się przeciw 
nadużywaniu ambony do celów politycznych i 
żąda, aby minister oświaty temu zapobiegł. Pre
zydent przyrzekł, że porozumie się w tej sprawie 
z ministrem.

W dalszym ciągu posiedzenia odpowiedział 
minister Hartl na kilka interpelacyj.

Z kolei przeszła izba do porządku dzien
nego a mianowicie do pierwszego czytania 

ustawy inwestycyjnej.
Pierwszy przemawiał p. Sylwester za prze

dłożeniem rząduwem, następnie p. Kaftan przeciw, 
poczem zabrał głos minister kolei Wittek, który 
przemawia do tej chwili.

Godz. 5 popoł. posiedzenie trwa dalej.

Tytuł inżyniera.
Wiedeń 14 marca. Przedłożenie rządowe w 

sprawie uprawnienia do używania tytułu inżynie
ra, które dzisiaj wniesionem będzie do Izby Pa
nów, zawiera prawne normy dla oznaczenia sta
nu tych techników, którzy ukończyli studya na 
politechnice. Tytuł „architekta11 o ile odnosi się 
do techników zostaje zniesiony. Oprócz ukończo
nych studentów austryackich politechnik i aka
demii górniczych otrzymają prawo do używania 
tytułu inżynierów także ukończeni słuchacze aka
demii rolniczej, ci ostatni otrzymają prawo do 
używania tytułu inżynierów rolniczych względnie 
leśnych lub rolniczo-technicznych. To samo po
stanowienie odnosi się także do skończonych 
słuchaczy rolniczo-technicznych kursów na poli
technikach, dalej ukończonych słuchaczy studyum 
lolniczego na wydziale filozoficznym uniwersytetu 
krakowskiego i akademii leśnej w dariabrunn.

Ci technicy, którzy ukończyli studya na po
litechnikach lub równorzędnych z nimi zakładach 
naukowych w czasie, w którym nie miały je
szcze waloru postanowienia określone w niniej- 
szem przedłożeniu, muszą dowieść, że ukończyli 
studya w sposób prawidłowy. Co się tyczy te
chników, którzy odbyli studya za granicą, to 
przyznanie im tytułu inżyniera zależnem będzie 
w każdym poszczególnym wypadku od decyzyi 
ministerstwa. Bezprawne używane tytułu inży 
niera będzie karane.

Komisye.
Wiedeń 14 lutego. Na wczorajszem posie

dzeniu komisyi izby deputowanych dla n a l e ź y -  
t o ś c i  s k a r b o w y c h  przedłożył przewodni
czący Berks wypracowany przez subkomitet pro
jekt ustawy, który częściowo jest jednobrzmiący

z rozporządzeniem cesarskiem częściowo je zmie
nia. Obszerna dyskusya rozwinęła się najpierw 
nad kwestyą formalnego traktowania wydanego 
na podstawie § 14. rozporządzenia cesarskiego.

Minister skarbu Boehm Bawerk wskazał na 
to, że przyjęcie podniesionej z pewnej strony pro- 
pozycyi, aby nie zatwierdzić rozporządzenia ce- 

| sarskiego miałoby ten skutek, iż w chwili, w któ
rej jedna z obu izb zgodnie z ową propozycyą, 
nie zatwierdziłaby rozporządzenia cesarskiego 
musiałaby ustać moc prawna tegoż rozporządze
nia. Również w razie przyjęcia drugiej propozy- 
cyi, aby rozporządzenie cesarskie częścią zatwier
dzić, częścią zaś odmówić mu approbaty, musia
łaby nastąpić przerwa w ciągłości ustawodaw
stwa.

Przyjęto wniosek Offuera, aby najpierw 
przystąpić do obrad nad pojedynczemi postano
wieniami projektu wypracowanego przez subko- 
nutet, kwestyę zaś traktowania rozporządzenia 
cesarskiego załatwić przy §. 19 projektu ustawy. 
Następnie obradowano nad §. 1, 3, 10, dalszą 
dyskusyę odroczono do dziś.

Komisy a s z k o l n a  izby deputowanych roz
poczęła na wczorajszem posiedzeniu ogólną dys
kusyę nad wnioskami o wypracowanie ustawy 
dyscyplinarnej dla nauczycieli.

W toku dyskusyi zabrał głos mfinister Har- 
tel i wywodził, że w myśl obowiązujących ustaw 
musi być radzie państwa odmówioną kompeten- 
cya do wypracowania ustawy dyscyplinarnej. 
Mogłoby to tylko w takim razie nastąpić, gdyby 
wszystkie sejmy bez wyjątku zrzekły się przysłu
gującej im w tej mierze kompetencyi i w ten 
sposób sprawiły, że przedmiot ten wszedłby do 
zakresu działania rady państwa.

Dalszą dyskusyę odroczono.
Wolne z j e d n o c z e n i e  a d w o k a t ó w  

izby deput. wybrało Schiickera swoim przewodni
czącym. Uchwaliło ono porozumieć się bliżej z 
przedstawicielami ostatniego Zjazdu delegatów 
austryackich adwokatów co do tych kwestyi, 
które mają na celu podniesienie powagi stanu 
adwokackiego.

Subkomitet s o c  y a l n o - p o l i t y c z n e j  ko
misyi izby dep. uchwalił zgodnie z referatem dr. 
Kollischera zalecić socyalno-politycznej komisyi 
za podstawę do dyskusyi szczegółowej przedło
żenie rządowe, które zmienia obowiązujące do
tychczas przepisy dla robotników, zatrudnionych 
w kopalniach węgla.

Radca ministeryalny Zechner oświadczył, 
że rząd nie może się zgodzić na 8 godzinny czas 
pracy.

Subkomitet komisyi budowy d r ó g  w o d 
n y c h  załatwił wczoraj w dyskusyi szczegółowej 
część przedłożonego mu projektu ustawy.

Wiedeń 14 marca. Komisya podatkowa roz
dzielała na dzisiejszem posiedzeniu referaty. Po
seł Niementowski otrzymał referat nad wnio
skiem dotyczącym reformy podatków bezpośred
nich ; p. Byk referat wniosku w sprawie podatku 
domowo-czynszowego.

Anglia i Transraal.
B r u k s e l a  14 marca. Poseł dr. 

Leyds upoważnił współpracownika pisma 
„Petit Bleu* do oświadczenia, że wice
prezydent Transvaalu Schalk Burger nie 
otrzymał żadnych instrukcyj co do roko
wań z Both$, o których zresztą także pre
zydent Kruger nic nie wie.

W  C hinach.
Pekin 14 marca. Hr. Waldersee 

zawiadomił jenerała Chaffee o dyslokacyi 
wojsk europejskich w miesiącach let tich. 
Podług tego plsnu 1000 Anglików pozo
stać ma w pałacu letnim, zaś mały od
dział angielski i 2000 wojsk innych umie
szczonych będzie w okolicy Pekinu. Niem
cy udadzą się w kierunku na północ, a 
Japończycy i oddział austro-węgierski zo
staną w Pekinie.

W Tientsinie wybuchł między Angli
kami a Rosyanami spór o kawał gruntu, 
który od szeregu lat należy do angiel 
skiego Towarzystwa kolejowego, a który 
obecnie Rosya na podstawie nowej kon- 
cesyi reklamuje dla siebie.

L o n d y n  14 marca. „Standard" do
nosi z Szangaju : Japonia zawiadomiła
Chiny, że w razie gdyby przyznano Ro- 
syi jakiegokolwiekbądź rodzaju koncesye 
w Mandżuryi, Japonia zażąda dla siebie 
takich samych koncesyj w prowincyi 
Toki en.

Szangaj 14 marca. Krążą pogłoski, 
że cesarz ch ński zamianował nowych peł
nomocników dla podpisania umowy z Ro- 
syą Rosya nalega, aby umowa była do 
14 dni podpisaną.

R ó i n e .

M a d r y t  14 marca. Tłum zbombar
dował wczoraj kamieniami budynek cło- 
wy, ponieważ strażnik cłowy zbił pewnego 
człowieka, który chciał przemycić flaszkę 
wina. Żandarmerya rozproszyła zbiego
wisko.

IndianopoliM 14 marca. Zmarł tu 
były prezydent Stanów Zjednoczonych Har 
risou.

Barcelona 14 marca. Z kilku miast 
fabrycznych nadchodzą wiadomości o nie
pokojach robotniczych. Wysłano tam woj 
ska. Słychać, że gdyby niepokoje dłużej

trwać miały, zostanie proklamowany stan 
oblężenia.

Londyn 14 marca. „Times" donosi, 
że lista cywilna króla angielskiego ma być 
w porozumieniu z rządem oznaczoną na 
470.000 funtów szteriingów rocznie.

^Petersburg 14 marca. General gu
bernator Finlandyi zamknął wydawnictwo 
dwóch gazet finlandzkich na zawsze, dwóch 
ua dwa miesiące jednej na 3, jednej na 
4 miesiące, a dwom dziennikom udz elił 
ostrzeżenia.

Dział ekonomiczny
— Inwestycye galicyjskie. Donoszą, że mi

nistrowie skarbu Boehm-Bawerk i kolei Wittek 
konferowali 13 i 14 bm. z przewódzeami stron
nictw parlamentarnych w sprawie ustawy inwe
stycyjnej. Obrady były poufne.

W sobotę na zaproszenie Koła polskiego 
me przybyć do Wiednia marszałek krajowy hr. 
Badeni i weźmie udział w obradach Koła nad 
ekonomicznemi postulatami kraju.

O środowej (13 bm.) konferencyi przewod
niczących klubów u ministrów, donoszą jeszcze 
dalsze szczegóły. Minister finansów, jak donoszą 
czwartkowe dzienniki wiedeńskie, domagał się 
stworzenia nowych źródeł dochodów, powołując 
się na żądanie obniżen;a podatku przy przenosze
niu majątków, zniesienia myt, uwolnienia listów 
zastawnych instytucyj krajowych i kas oszczęd 
ności od pc datku rentowego. To wszystko umniej
szyłoby dochody państwa o kilka milionów.

Jeden z przewodniczących klubów propono
wał wobec tego podniesienie podatku wódczane 
go a mianowicie, z 20 koron na hektolitrze na 
30 koron, czyli w wysokości podatku wódczanego 
na Węgrzech. Z tych 30 koron, 20 koron przy
padałoby krajom, zaś 10 koron państwu, co 
przyniosłoby państwu około 8 milionów kor. do
chodu rocznie.

Minister skarbu oświadczył, że wprawdzie 
gotów jest zgodzić się na tę propozycyę, ale ta 
suina nie wystarcza i potrzeba jeszcze dalszych 
źródeł.

Co się tyczy utworzenia iunctim między u- 
stawą inwestycyjną, a budową drog wodnych, 
wyrażono z wielu stron gotowość przyspieszenia 
robót około dróg wodnych, a rząd ewentualnie 
byłby gotów żądać kredytów dodatkowych w ro
ku bieżącym także dla robót przedwstępnych oko 
ło budowy kanałów.

Grazer Tugblatt donosi, iż na inwestycye 
w Galicyi rząd przeinacza 77 milionów koron.

— Towtrzystwo dla popierania uprawy 
torfowisk w Galicyi, którego celem jest: 1) ze
spolić wszystkich pracowników nad podniesie
niem kultury rolnej, a przedewszystkiem tych, 
którzy dążą do racyonalnego użytkowania torfo
wisk i 2) dążyć do jak największego rozkwitu 
uprawy i eksploatacyi tychże na cele przemy
słowe, a więc może nietylko właścicielom torfo
wisk, ale i krajowi całema oddać nie małe usługi 
— odbędzie pierwsze walne zgromadzenie dnia 
22 bm. o godz. 4 po południu w sali ratuszowej 
we Lwowie z następującym porządkiem dziennym: 
1. Zagajenie. 2. Sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności komitetu wykonawczego. 3. Przyjęcie 
członków. 4. Wybór: a) prezesa, b) 2 zastępców, 
c) 8 członków wydziału i d) 3 członków komi
syi lustracyjnej. 5. Wnioski członków. Zaprosze
nie na to zebranie podpisali pp.: Stanisław Bryk- 
czyński, Oskar Schnell, Stanisław Dąmbski, Ju
lian Brunicki, Andrzej Kornelia.

— Projekty dwu ustaw Wydział krajowy, 
po przewadzeniu porozumienia z rządem, przed
łoży na najbliższej sesyi projekt a) ustawy o za
lesieniu ochionnem, oraz projekt b) ustawy o za
rządzeniach policyjnych leśnych i wodnych w do
rzeczu dzikich potoków.

Pierwszy projekt o zalesieniu oehronnem 
polega na zasadzie, że pewne przestrzenie grun
tów, b e z  w z g l ę d u  na ich dotychczasowy ro
dzaj kulturny, mogą być, ze względu na interes 
publiczny, poddane zalesieniu ochronnemu, a to 
nawet wbrew woli właściciela. O tem, które 
grunta podlegać mają przymusowi zalesienia, o- 
rzekać będzie osobna władza pod nazw ą: korni 
sya krajowa dla zalesień ochronnych. Takie grun
ta utrzymywane będą w ewidencyi i osobny ka
taster zostanie dla nich założony. Komisya kra
jowa dla zalesień ochronnych składać się będzie 
z zastępcy namiestnictwa jako przewodniczącego, 
delegata Wydziału krajowego, delegatów obu 
krajowych towarzystw rolniczych i z inspektora 
lasowego. Będzie ona organem orzekającym i u- 
chwalającym, a władza wykonawcza należeć bę
dzie do przewodniczącego komisyi i .nspektora 
lasowego.

Po wyśledzeniu ' oznaczeniu gruntów, które 
podlegać mają zalesieniu ochronnemu, będzie za
daniem komisyi skłonić posiadaczy w drodze do
browolnej umowy do zalesienia przy pomocy z 
funduszu zalesień. Gdyby jednak nieporozumienie 
nie przyszło do skutku, lub gdyby posiadacz 
gruntu nie dotrzymał umowy — zażąda komisya 
od namiestnictwa wywłaszczania gruntu.

Zalesione na podstawie tej ustawy prze
strzenie gruntów uważane będą jako lasy ochron
ne i tylko jako takie będą mogły być użytko
wane.

Fundusz zalesień ochronnych stanowić będą 
dotacye, jakie corocznie na ten cel sejm uchwali 
i rząd ze skarbu państwa wyznaczy Stosunku, 
w jakim kraj, a w jakim skarb państwa ma do
starczać funduszów, ustawa z góry me oznacza, 
pozostawiając to każdorazowym pertraktacyom 
administracyi kraju i państwa. Funduszem zale- 
lesień ochronnych administrować będzie komisya 
krajowa dla zalesień ochronnych.

Drugi projekt odnoszący się do gospodar
stwa lasowego, a który ma stanowić niejako u- 
zupełnienie przepisów obecnie obowiązującej u- 
stawy lasowej ma na celu zapobieżenie nieracyo- 
nalnej gospodarce w lasach, w górach i na sto
kach gór położonych, zabezpieczenie gruntów 
przy wyprowadzaniu drzewa z lasu od wyjało
wienia i zniszczenia, od oberwania brzegów przy 
spuszczaniu drzewa wodą i uszkodzenia budowli 
regulacyjnych i ochronnych.

Przepisy te ograniczają właścieicl^w pra
wie dowolnej dyspozycyi własnością i odnoszą się 
jedynie tylko do takich lasów, które rosną 
na gruncie składającym się przeważnie z wapie
nia, łupków, skał, łatwo wietrzejących, lub które 
leżą na stromych stokach — a więc idzie głó
wnie o lasy w Karpatach.

Te obszary leśne, do których ustawa będzie 
miała zastosowanie, oznaczy i ogłosi namiestni

ctwo w porozumieniu z wydziałem krajowym.
Kto na takich obszarach będzie chciał jakąś 
przestrzeń, chociażby najmniejszą, zupełnie w y
rąbać i z drzewa ogołocić, musi na to uzyskać 
pozwolenie władzy politycznej. Zręby muszą być 
oczyszczone z odpadów i na nowo zalesione

Przepisy projektu tego ograniczają dalej wy
rąb drzewa, tegoż transport i składanie także w 
lasach, w dorzeczu dzikich potoków górskich po
łożonych, różnemi zarządzeniami policyjnemi, a 
to w celu zapobieżenia niebezpieczeństwu od 
wielkie; wody.

Niezastosowanie się do przepisów ustawy, 
lub przekroczenie tychże, karane będzie w dro
dze administracyjno karnej.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń dnia 14 marca. (Telegram  Gazety N a- 

rodowej). Zam knięcie giełdy o godz. 2 minut 
30 po południu. Akcye austr. zakł. kredyt. 703" — , 
węg. zakłada kredyt. 715"— , A nglobanku 2 8 2 '— , 
Unionbanku 5 6 6 '— , B anku dla krajów  koronnych 
431 ' — , Bankvereinu 501* — , B odencreditu  920 ' — , 
Gal. B anku hipot. — -— , kolei państwowe t>90'25, 
kolei południowej 104 '— , tram w aju A. 3 0 1 2 5 , B. 
297 ' — , kclei E lbethal 505*— , kolei półno« nt j 
— ' — kolei czerniowieckiej — • — , alpiny 467 — , 
R im a M uranya 500"— , pragskiego tow arz. że- 
1675, fabryki broni — ■— , tureckie tytoniowe 
2 9 5 '— , oblig, węg. indem niz. 92*25, rem a majowe 
98 40, anetr. renta koronowa 98*10, w ęg. ren ta  
koronowa 93*20, 56 let. lis ty  tow. kredyt, ziemski 
91 ’45, 4-procent. listy  banku krajów . 9 2 '— , 4 % , 
procent lis ty  bankn krajów . 9 9 '— , 4-procent listy 
banku hipotecznego 9 0 '— , 4 1/ ł -procent. iisty banku 
hipotecznego 98*25, 5-procent. listy banku bipot. 
109*50. 4-procent. galic. obligac. propinac. 96*25, 
4-procent. galic. pożyczka kraj. z 1893 r. 92*75, 
4-procent. pożyczka ro. Lwowa 87 50, losy tureckie 
111* , m arki 117*50. ruble 253*50

— Berlin d. 14 marca. Zam knięcie giełdy. 
Banknoty austryackie 8 5 '1 0  (podług obliczenia pro
centowego). Spirytus 44*20, A ustryackie kredyty 
— , Disc. Com mandit —

— P ary ż  d. 14 marca. G iełda Wieczorna. Trzv- 
procm tow a ren ta 102 35. M ąka 23 75.

Frankfurt d. 14 marca. Giełda wieczorna 
A ustryackie kredyty  221*10, Kolej państwowa 
147*40, Alpiny — * —, D isconto 180*30, Laur*.

Z rynków towarowych.
LWÓW dnia 14 m arca. (P rzed ruk  z urzędo

wej Gazety Lwowskiej): Pszenica gotow a 7'60 
do 7*80, pszenica gotowa nowa 7*30 do 7 60, 
żyto gotow e 6*50 do 6*75. żyto gotowe na ter
m iny fi 40 do 6 60, owies obroczny gotowy 6*30 
do 6 60, owies na term iny 6'20 do fi 50, ję
czmień pastew ny 5*60 do 5"85 jęczm ień brow. 
6 — do 6*75, grocb do gotow ania 6*75 do
1 2 '— , wyka 6*50, do 7' — , nasienie lniane — ■— 
do — , nasienie konopne — — , bób — '— do 
— '—  bobik 5'75 do 6*, hrec.zka 7'— do
7'25 koniczyna czerwona galicy jska 55 — do
7 0 '-  , biała 3 5 — do 75'— , tym otka 19 — do 
26- , szwedzka 45'— do 75' , kukurudza sosra
— *—  d o  , nowa 5 80 do 6 —, chm iel s ta 
ry  '—  do — •— , nowy za 65 kilo — i—  do 
— , rzepak 1 4 '-  do 14*50. groch pastew ny 
6 25 do 6'50, Ini&uka 10*50 do 11* — .

S p iry tu s loco za 50 litr. fcotowy 17 '15  dc”. 
17*25 nt? term iny 16*75 do 17*--, w arranty  
do

— Wiedeń d n ia  14 m arca. On k ier (spokojnie) 
23 55 do — * —, Nafta galicy jska  84'35 do — 1— , 
S piry tus 4 0 '8 0  do — *—-.

Wiedeń dnia 14 m arca .
K urs w koronach i po 50 k lgr.

Notowano pszenicę na wiosnę 7*89 do 7 90, 
na m aj-czerw iec 7*90 do 7 '91 , na jesień 8*04 do 
8*06, żyto na wiosnę 7 '9 0  do 7*91, na m aj-czer
wiec 7*83 do 7*84, na jesień  7 1 1  do 7 12, ku
kurudza ua maj-czerwiec 5 '49  do 5 '50 , na czerw iec- 
lipiec — *— do — *— , na lip iec-sierp ień  5*60 do 
5 61, owins na w iosnę 6*63 do 6*65, na m aj-czer
wiec — * -  do — * na jesień — * — do —*— , rze
pak  na styczeń-luty 0*— do 0' — , sierpień-w rzesień 
0*— do 0 '— , olei rzepakow y na kwiecień-m aj 0*— 
do 0*— .

Usposobienie: silne.
Stan powietrza, pochmurno
Budapeszt dnia 14 m arca.

K u rsa  w koronach i po 50 klgr.
Notowano pszenicę na kwiocień 7*62 do 7 6 i,

aa październik 7 '7 0  do 7 '72 , żyto na kwiecień f o l  
io  7*52, na październik 6 '71  do fi'72, ow ‘<-,) u,. 
kwieć 6 '25  do 6 26, kukurudza na maj 5 21
5 22, na lipiec 5*31 do 5 '33 , rzepak ua coWnień
12-50 do 12 60.

Oferty na pszenicę dostateczne.
Chęć kupna mierna.
Usposobienie lepsze.
Stan powietrza: piękna.

Nadesłano.
Za tę  rub rykę R erL kcya nie odpowiada.

iiajsliotmiiiejsia arsenowo-żelazna woda
przeciw nledokrewnrśol, chorobom kobiecym, cerwowym 

I skónym  cierpieniom etc.

Fo 25-lelniej praktyce w atelier dentysty- 
cznem A. J. W eissa i P. A. Weissa otworzyłem 
własne atelier przy ul. Kopernika 1. 8. I p.

Z głębokim szacunkiem 
E m il  Pordes.

Specyalista w chorobach ocznych

Dr, Leon C r X " C L d -e r
b. e. asystent, pierwszy operalor i demonstrator 
na klinice ocznej radcy dworu prof. Fuchsa we 
Wiedmu ordynuje obecnie przy ul. Krakowskiej 26.

Do dzisiejszego nru dołączamy d'a szan. 
prenumeratorów cennik „szkółki leśno-ogrodowej 
Tadeusza hr. Łubieńskiego w Zassowie pod Czar 
ną, op. Zassów, stacya kolei i telegrafu Czarna.

poleon

WOLF CZOPP, Żółkiewska 2.
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Podwójna nić.
N apisała

Miss E t o  TŁorneycroft Fowler.
(Ciąg dalszy).

— Tak, sir, o ile mogę sobie przypomnieć, 
mówił, że każda ma w sobie coś, co się może 
podobać, jak mówią ludzie. Gdy były przy nim, 
to ustawicznie narzekał na nie, a gdy odeszły od 
niego, to ustawicznie wychwalał je przed pierw
szym lepszym. I to nikomu nie sprawiało przy
jemności, o ile ja mogę się na tem rozumieć. 
Tyle tyłkom zapamiętał z tego, co mówił, że ko
bieta z językiem jest złą, a kobieta porywcza 
jest gorszą, a kobieta, co nie dosłyszy jest je
szcze gorsza, ale nie ma nic, z czemby można 
porównać kobietę, która ma krewnych. I to zu- 

ełna prawda, zaiste! Do czego kobiecie potrze-
p ------------------------------------------------------------

bni krewni, skoro wzięła sobie już męża, chciał
bym wiedzieć ?

— Zdaje się być w tym wypadku zbyt
kiem, muszę to przyznać, ale też przyznam, że 
nigdy jeszcze ta kwestya nie przedstawiła mi się 
w tem świetle.

— Eh sir, nigdyś pan jeszcze nie wypowie
dział większej prawdy. Krewni są to rzeczy nad 
miarę i rzeczami nad miarę zostaną, dopóki 
człowiek pozwoli im zajmować miejsce i żywić 
ducha rebelii w głowie swojej żony. Co do mnie, 
to nigdym się nie troszczył kłopotami tego ro
dzaju. Skoro tylko mojej kobiecie pokazały się 
kiedy jakie muchy w nosie, natychmiast stawia
łem na to swoją nogę i dusiłem złe w samym 
zarodku, jak te powiadają.

Jan westchnął.
— Obawiam się, że prawdę mówił pański 

dziadek, panie Clutterbuck: w każdej kobiecie 
jest coś, co się może podobać.

— Tak, tak, sir — ale na co panom po
trzeba żon, tego całkiem nie wiem, bo przecież 
mają służbę do gotowania dla siebie obiadu i

mogą zdobyć się na lo, aby posyłać bieliznę do 
prania do praczki.

— Wydają się niepotrzebnymi, to praw
da!' — przyznał Jan

— A w dodatku kapitanie, te kobiety, z 
którymi się panowie żenią, to takie delikatne 
stworzenia! Z pewnością nigdy nie zapomnę 
sióstr sir Rogera, pańskich ciotek, możnaby po
wiedzieć: to były słodkie, delikatne panienki, nim 
powychodziły za mąż, wtedy gdy mieszkały je
szcze tam we dworze ■— i Clutterbuck wska
zał Greystone, gnieżdżące się między drzewami.

— Pamiętam doskonale, jakby to było 
wczoraj — mówił dalej — ten czas, kiedy zo
stały przedstawione u dworu. Były poubierane 
całkiem biało od stóp do głów z długimi wloką
cymi się ogonami i miały pióra na głowie, a pę
ki białych róż w rękach. Czytaliśmy opis ich to
alet w „Tygodniowych Nowinach“, ale niech pa
na Pan Bóg ma swojej opiece, było to bardziej 
coś takiego, jak czytanie Księgi Objawień, niż 
zwykłego tygodnika. Przeczytałem to głośno 
swojej starej i oboje okęopnieśmy się spłakali, 
bo to tak nas chwyciło za serce, jak jakie reli-

i tak, jakby to była nie-gijne nabożeństwo 
dzieła.

— Moje ciotki musiały być bardzo ładne.
— Spodziewam się, że były ładne sir, mia

ły twarze jak anioły ani mniej ani więcej, jak 
to powiadają. A przecież teraz już to nieboszczki 
i pański ojciec nieboszczyk, a jeden jedyny, co 
pozostał z całej rodziny, to ten, co był jeden je
dyny brzydki między czworgiem rodzeństwa — 
obecny sir Roger. Eh, drogi panie! to tak samo 
u ludu jak i u begonij — co najładniejsze, to 
ginie, a co brzydkie to rośnie. A ta wskazówka 
każe mi wątpić, czy pan też, sir, będziesz długo
wiecznym — dodał na zakończenie swojej dys- 
sertacyi Clutterbuck z wewnętrznem zadowole
niem, bo czuł, że w stosunkach swoich wypo
wiadał komplement elegancki i pełen wdzięku.

ten komplement takiem ser- 
ofiarował ogrodnik i ukło-

Jau przyjął 
cem, jakiem go 
nił się.

— Nigdy nie widziałem swoich ciotek w 
życiu, ale pamiętam, jak przystojnym mężczyzną 
był mój ojciec.

— Był, był przystojnym, sir, całkiem pe
wnie, ale żadno z nich nie było tak ładnem, jak  
m atka pańska. To był prawdziwy szczyt dosko
nałości, jak  to powiadają.

— Tak mi opowiadali ludzie, ale nie pa
miętam jej sam. Umarła wtedy, kiedym był j e 
szcze na ręku, musisz pan wiedzieć.

— O, bardzo mi żal jej, sir! Była taka śli
czna. że sam jej widok mógł starego człowieka 
zrobić napow rót młodym — że panu nie było 
wtedy co zachwalać tego jej przym io tu , boś pan 
sam był wówczas dzieckiem! Eh, to była kobie
ta cudownie piękna, stanowczo, bez żadnej w ąt
pliwości cudownie i oni obaj też byli tego prze
konania i pański ojciec i sir Roger.

— 1 ja to słyszałem.
(G. d. n.)

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
po 1 ot. od wyrazu.

L ATARNIE powozowe para od złr. 5-— 
do złr. 15‘—, L atarn ie  gospodarskie 

na naftę lub oliwę od l -— do 3-— złr., 
L atarki ręczne od et. 50 do zł. 31— pole
ca P iotr C kriąatow ski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka
tedry). F ilia  Tarnopol plac Sobieskiego.

PASZTET
z gęsich wątróbek po 1 zł. 50 ot. fnnt. — 
Z truflami 2 złr. W ślicznych terynkaeh 

D w ór Ł apszyn  B rze iany .

]k'owość! K ołdry p ach ow e! — 
1 1  nadzwyczajnie trw ałe, lekkie 

i eiepłe, zalecane dla chorych lub osób 
starszych, sztuka 16, 18 i 20 zł. Kołdry 
na wełnie owczej lub bawełnie począwszy 
od 4 zł. — M aterace włosienne począw
szy od 14 zł. za trzy poduszki poleca 
Speeyalna praeownia kołder i materaców 
JOZEF SCHUSTER, Lwów K opernika 5

Sprzedam Gołębie 7 siwych 
pawiaków

3 zł. para, 8 dominikanów cznbatych 2 zł 
para. Wszystkie razem 15 zł. — Obraińskl, 
Łyczaków 14, Lwów.

Zarząd W ojtkowy,
pica dolna, sprzedaje koniczynę 
bez kanianki po 120 kor., soję 
30 k makuchy z siemienia po 8 koron za 
100 kilo, — Szynkę marynowaną, słoninę! 
lub smalec po 7  koron, wędliny o 9 koron 

f r a n k o  5  k i lo .

stacya i 
o p. Li- 
czerwoną 

czarną po

n .  { U m  I W  pokorze podpisana wdo- 
r r u & u d .  wa po dyetaiyuszu prywa
tnym udaje się z prośbą do litościwych 
serc i -współczujących Matek, prosząc o ła 
skawe względy nad biednemi sierotami, któ
re pozostały bez opieki, gdyż matka nie
szczęśliwych sierót jest obecnie chorą — 
a więc rozpacz i nędza uniża ją do tego 
kroku i nieszczęśliwą rodzinę, a zatem uda
ję się z prośbą do przezacnych i litościwych 
matek. ELŻBIETA H U PPE N T H A L  ulica 
iw. Jana 48, Przemyśl.

Poszukuję posady ekonoma
samoistnego lub m a g a z y n ie r a .  P o s s ln  
g e r ,  K n ia ż ę .

75 et. pó- ki!°znakomitej KAWY poleca|
F R Y D E R Y K  P C H U B U T H  i  S p .

Lwów, Rynek I. 45.
Handel załoźouy w roku 1789.

U w a g i  g o d n e !
F ranco .

5 klg Bryndzy la
Franeo.

koron 7.— do 7.50

CHOROBY PURSIOWE

Syrop z Podlosforami Wapna
pp. GRIMAULT et (>• Aptekarzy 
S y ro p  ten  p o w szech n ie  za leca

n y  p rzez  lek a rzy , n a d e r  sk u teczn e  
s p ra w ia  dz ia łan ie  w  ch o ro b a c h  
p łu c  i oskrzeli p ie r s io w y c h ; leczy  
na jupornzyw sze  ka ta ry , zaga ja  tu -  
b erku ły  p łu cn e  u sucho tn ików ;  
p o w str zym u je  krz tu szen ie  się i za
noszenie w n ieustannym  kaszan iu , 
ta k  rozpaczn ie  n ieznośnego  d la  
ch o ry c h . P o d  je g o  d z ia łan iem  p o 
cenie się nocne u sta je , a p e ty t zw ięk
sza się i c h o ry  odzy sk u je  szybko  
zd row ie .
SKŁAD w Paryżu, 8 , ulica Vivienne 

i w głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach Pp.: P . Mikola- 
g cha i Sp., W ewiórskiego, Sklepińskiego, 

Ruckera i Beisera.

Zarodowe gospodarstw o

r y b a c k i e  Krakowiec
Poleca do bońca marca 1901 roba  

I. Zarybeb szlachetnych Karpi po «e-
nie jeden złr. za kopę.
Matki i Samee najszlachetniejszych 
gatunków po jeden złr. kilogram. 
Kroczki (już prawie wykupione) od 
8 do 10 sztuk na kilogram, po jeden 
złr. za kilogram.

K R A K O W IE C  pod Radymnem. 
Zgłosić się proszę :

Zarząd dóbr K rakowiec
(pod Radymnem).

11.
i i i .

Traw a miodowa
(H o lcus la n a tu s) 

w łasnego zbioru z obsziru dworskiego 
B orów na , nasienie świeże i pewne na 
grunta suche lub mokre, zupełnie liche, 
na pastwiska wyborna roślina, raz za
siana trw a kilka lat. — Je d e n  borzee 
wraz z workiem kosntuje 4 z łr .  w. a. 
przy zakupnie naraz 10 Sorcy dodaje 
sięe korzec bezp ła tn ie; na wagę 100 
kilo 30 zł. — Zamówienia uskutecznia

J. Bulsiewicz w Bochni.

Kupujcie jedwabie Schweizera!
P r o z s ę  z a ż ą d fc ć  w z o r ó w  naszych nowości czarnych , białych albo ko

lorowych.
Speoyalności: D r u k o w a n e  j e d w a b n o  fa l& ry , L o n ls ln e ,  c h in e ,  o r a z  

m r e w e  j e d w a b i e  d o  p ra n ie .  — na suknie i bluzy od 1. k. 15 h, za metr.
Do Austro- Węgiec sprzedajem y -wprost pryw atnym  i wybraną jedwabną 

materyę wysyłamy do mieszkania oclone i opłacone.

Schweizer & Co., Lucern, Schweiz.
S e i d s n . t o f f -  K k s p o r t .

L itr. złr. L itr. złr.
4 czerwon. wina stołowego 2-80 4 Samorodner . . . .  4 50
4  białego wina Rieslinger 2-80 4 starego koniaku . . . 8-50
5 wyskok Rusteru . . . 4-50 4 starej śliwowicy . . . <.-50
4 „  Tokaju .  .  .  1 2 5 0
wszystko opłaceno wraz z koszykiem za pobraniem poeztowem. Większe za

mówienia podług cennika — nawet na okres 3 miesięcy.
VAR APISCflE KELLERE1 und K ealitatenbesitzung  

7150 ln  YILLANY (Unga/rn).

5.000
czereśni i TJ7iszni.

Silne sztuki, przydatne do wysadzania alei w ogrodach, owo
cowych, na pustkach, na stokach gór, wogóle w niek.irzy- 

stnem położeniu, sprzedaje tanio 
Dyrekcya królewskiego pomologicznego in

stytutu krajowego w Troja koło Pragi.

Curaęao, Anisette, Cherry Brandy, Fine 
Champagne k l ’oranga i t. d.

Jedyna fabryka
w Amsterdamie

R o k  n a ło ż e n ia  
1676,

05CO
0 0

(tri

5 „ sardynek marynow. I. 
5 „ śledzi I. . . . . .
25 sztuk mleczaków . . . . 
25 „ mięszanych . . . .  
5 klg. kalafiorów

3.60
6.Ć0 Vl'fe\-

4.50
3.80
3.60

SKŁAD 
FABRYCZNY

WIEDEŃ,
I .  K o h l m a r k t  N r .  4 .

Do nabycia w e w szystkich  renomowanych  
winiarniach i handlach delikatesów.

Chief-Office: 48, Brixton-Road, London, SW.
Ażeby otrzymad skutek uśm ierzający ból a działa

nie wzmacniające, bierze się ną kawałeczek cukru 20—40 
kropli 1

A. Thierry’ego balsam.
Praw dziw y tylko z zieloną m arką ochronną (zakonnicy) 
i z wypaloną firmą na korku. — Do nabyci • w  ap tek a ch , 
Pecztą franeo 12 małych albo 6 podwójnych flaszek 4 ko
ron. Próbne flaszki razem ze sposobem użycia i spisem 
składów na całej kuli ziemskiej rozsyła za poprzedniem 
nadesłaniem 1 kor. 20 gr. Fabryka aptekarza A. T hier- 
ry ’ego w P regrada k. R ohitsch Sauerbrnnn. — Unikać 
należy naśladownictwa i zważać pilnie na registr. zieloną 
markę ochronną zakonnicy. 7016

m: mmmm

J. lleatowicza
odznacza się przyjemnym i 

długotrwałym zapachem.
Cena 3 k., 1*60 i 80  h.

H o t e l  r ^ a t i o n a l  
Budapest, IV., Vaczi-utcza 9.

H otel I-rzedny z w szelkim  k om fortem  (w śródm ieścia). 
W sam ym  centrum  ruchu sto łeczn eg o . E lek tryczne ośw ie

tlen ie . W inda. K ąpiele. T elefon .
i © s ’t£ f v n s Ł C 3 F 3^ 5. I s c t w i a m i s i i  t w  ć Lo d i i i .

Ceny mierne.
P okoje od 1 z ł .  w yżej z o św ietlen iem  i  usługą.

Saskólki le ś n o  - o g r o d o w e
TADEUSZA hr. ŁUBIEŃSKIEGO 

w  Z a s s o w i e  p o d  C z a r n ą
poleca do kultur wiosennych :

nasłana I sadzonki leśne, drzew a i  k rzew y  ozdobne, tudzież 
ro ślin y  pnąee trw a łe , po cenach najniższych.

K atalogi na żądanie opłatuie.

5 „ pomarańcz czerwonych
5 , ,  makaronu I ........................................
5 „  miodu p a to k i ...............................
5 „ ryżu w ło s k ie g o .............................
5 „ grysiku pszennego . . . . . .
5 „  pomidorów w butelkach .  ,  .

raz polecam sery, sardynki w oliwie, 
rynowane sardynki w paszkach blaszanych 
itp. M a ś ć  w in o g r o n o w a  na rany wszel
kiego rodzaju i oparzenia, 1 pudełko 20 i 

50 halerzy.

Tomasz Gurowicz,
Budapeszt.

stary z wina własne 
S 8° chowu dostarcza
l l l i y  I  I c l L l  0li najpierwszej ja

Q  kości opłatnie 4 bu
telki 1 2 kor. albo 2 litry  kor. 16, młody
2 litry kor. 9'60.
I  i  J l  łagodne, dobrze wyleżane
i l /  i n A  dostarcza od 56 litrów 
Y Y  I I  | | l  wzwyż białe li tr  48, 56, 64, 
■ w ■■ i w  72 hl., czerwone 52,64,80 hl. 

B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel dóbr zamek 
G o lló  przy O o n o b l tz  w fetyrji.

Stanisław Koziowsti
w Tanowie, n!. Różana 1 .6

przyjmuje zamówienia na dostawę

węgla kamiennego
z kopalń Szląska pruskiego i krajo
wych, dla gorzelń, browarów i in 
nych fabryk pod warunkami naj 

przystępniej szemi.

Zarząd szkółek
leśnych i ogrodowych obszaru dworskiego Borówna poczta Bo
chnia poleca do kultur wiosennych sadzonki leśne, drzew ka  
parkow e, krzew y ozdobne i ro ś lin y  na ży w o p ło ty  po cenach 

najniższych. — Katalogi opłatnie. I

Handel

a icza
42we Lwowie, w rynku

poleca
w szelkie w zakres handlu ko

rzennego wchodzące towary
w  n ą j p r z e d n i e j s z e j  j a  

kości i najtaniej.

Do siewn wiosennego
dostarcza

B A N K  R O L N I C Z Y
W© L w o w i e  

z gwaraneyą za siłę kiełkowania i czystość
pod kontrolą, stacyi botaniczno-rolniozej

bez kanianki koniczynę, lucern ę oryg in a ln ą  Proyence, tym otkę  
w w orkach plom bow anych  przez stacyę , w szelk ie nasiona  
traw, sporck, łu b in , w ykę, bobik, groch, baraki i m archew  
pastewną, koński ząb oryg in a ln y  am erykański i w ęgiersk i 
oraz now y gatunek końsk iego zębu „ZŁOTY", kukurndzę 
p astew n ą: P igu oletto  C inquantino, pszen icę jarą i prze-

wodkę, ży to  jare i  owies.

w o d o c i ą g i
i cora.tr. ogrzewanie

u r z ą d z a

FABRYKA MASZYN „PERKUN“ 
Biuro in form acyjne: Kopernika I 8,

K o s z t o r y s y  b t z p l a t n l * .

Dla mających dolegliwości żołądkowe!
Wszystkim tym, którzy przez zaziębienie lub przepełnienie żołądka przez 
spożywanie niezdrowych, trudnych do straw ienia, zbyt gorących lub zbyt 
zimnych potraw, albo też przez niejednostajny tryb życia, nabawili się d o l e 
g l i w o ś c i  ż o ł ą  d ko w y e b, jak  :

n ieży t żo łąd k a , ku rcze  ż o łą d k a , bó le  w ż o łą d k u , tru d n e  
traw ien ie  lub zaflegm ienie, 

poleea się niniejszem dobry środeir domowy, którego wyborne lecznicze dzia
łanie już od wielu lat jest .tw ierdzonem. je s t  nim  znany

środek traw ien ie  p rzysp ieszający  i krew  oczyszczający  

Huberta Ullricha Wino ziołowe
To wino ziołow e sporządzone je s t  z z ió ł w ybornych, za lecznicze uzna- 
nyeh i z  dobrego w ina, w zm acnia i ożyw ia organizm  traw ien ia  ezło  
w ieka, n ie będąc środkiem  rozw alniającym . — Wino zio łow e usuw a z 
naczyń krw ionośnych przeszkody, oczyszcza krew  z w szelkich zepsn- 
ty h , choroby w yw ołujących, cząstek 1 w p ływ a dodatnio na tw orzenie  

się św ieżej, zdrow ej krw i.
Przęz użycie w porę wina ziołowego najczęściej już w zarodku usuwa 

się dolegliwości żołądkowe. Należałoby przeto dać mn pierwszeństwo przed 
innemi ostremi, gryząeem i, zdrowie naruszającesni środkami. Oznaki, j a k : Ból 
głowy, odbijanie się, zgaga, wzdęcie, nudności z wymiotami, kfóre przy chro 
nlcznyeh (zastarzałych) dolegliwościach żołądkowych występują tem gw ałto
wniej, znikają często już po kiikorazowem piciu tego wina.

7 o ł u f Q f » ł f o a n i a  1 ’es°  nieprzyjemne następstwa, ja k : oOięża- 
d l  J t C H I C  (ość, kolki, hicie serca, bezsenność, iakoteż 

zatrzymanie się krwi w wątrobie, śledzioaie i w systemie je lit (dolegliwości 
hemoroidalne) ustępują przez wino ziołowe, szybko a łagodnie. Wino ziołowe 
zapobiega niestrawności wzmacnia i^podnieca system trawieoia i w łatwy 
sposób usuwa z żołądka i je lit wszelkfe niezdatne cząstki.

Chudy, blady w ygląd, n iedokrew ność, opadnięcie ze sił
są najczęściej skutkiem  złego tr, wienia, niedostatecznego tworzenia się krwi 
i chorobliwego stanu wątroby. Nie mając apetytu, wśród nerwowego rozstraju 
i zadumy jakoteź wśród częstegc bólu głowy bezsennych nony, ezęato dogo- 
:yw aią no woli takie os >by. Wino ziołowe daje osłabionemu ciału
świeży im puls. W ino ziołowe podnieca apetyt, wpływa dodatnio na traw ie
nie i odżywianie się, cotudza silnie wymianę materyj, przyspiesza tworzenie 
krwi, uspokaja rozdrażnione nerwy i daje na nowo chęć do życia ; dowodzą 
tego liczne uznania i podziękowania.

Wina ziołowego dostać można we flaszkach po 3 i 4 korony w Austro- 
Węgrzech w aptekach: we Lwowie, w Przemyślu, Tarnopolu, Drohobyczu, 
Rzeszowie, Brzeżanacb, Busku, Bobrce, Jaryczowie, Winnikach, Gródku, K ra
kowie, B. ebni, Wadowicach Nowym Sączu, Żywcu, K ętach i wogóle w ap
tekach wszystkich miaBt. — W ysyła także A pteka  F . H ellera, Kraków, 
ulica  U rodzka I. 22, począwszy od 3 flaszek wino ziołowe po oryginalnych 
cenach do wszystkich miejscowości Austro-W ęgier opłatnie l.n ie  lieząe nic 
za skrzynkę. O s t r z e g a  s i ę  p r z n d  n a ś l a d o w n l o t w a m l ! Żądać wyrażaie

wina ziołowego f^ H U B E K T A  ULLRICHA
Moje wino ziołowe nie jest żadnym środkiem tajemnym ; jego części 

składowa są następujące: Wino Malaga 450'0, spirytus winny 100’0, glicery
na 100 0, wino czerwone 240 0, sok jarzębiowy 159'0, sok czereśniowy 320'6, 
manna iiO‘0, koper włoski, anyż, korzeń helenium, amerykański silny korzeń, 
korzeń goryczkowy, korzeń tatarakowy po 10 0. Te składniki są zmieszane.

Dr. Fryderyka Lengiela

BALSAM B R ZO ZO W Y
Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 

wy tzidrowano dziurkę, znany jest od najdawniejszych 
czasów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli j e 
dnak ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony zo
stanie w drodze chemicznej jako balsam , w takim razie 
dopiero zyska prawie cudowny skutek.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miej
sce skóry tym balsamem ,  to już nazajutrz rano cdpadaia prawie nieznaczna 
łupieże ze skóry która staje się przeto lśniąco białą I delikatną ",eznaczne 

Balsam ten wygładza powstałe n a  twarzy zmarszczki i blizny z o spt  ł 
nndaje młodocianą barwę twarzy ; cerze nadaje białość, delikatność i świe
żość, usuwa w najkrótszym czasie p ieg i, plamy wątrobiane, blizny czerwo
ność nosa, stłus. czenia i wszelkie inne nieczystości. Cena sło ika’ z opisem 
utycia złz. 1-50. ,  Dr. Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpo
wiedniejsze mydło na skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et.

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Zy
gmunta Ruckera. w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czernioweaeh u 
Golienowskiego nast. Mahi apt., Schmiedt & Fontin  d roguerya; w farropo lu  
u M arcyana Krzyżanowskiego ; w Tarnowie u Maurycego Adlera J . Niesio- 

jkyykiego i w Bielsku n Alfreda Blumenthala i w droguęryj A. Hass". I
itr >11 ■ IIII , ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ n w is l

O f f ł f i s z e i i i  a
do wszystkich dzienników i  pism fachowych, do ksiąg kursowych etc. załatwia 
wwT ir  ’ Pewnie najkorzystniejszymi warunkami ekspedycya anonsów 
Rudolfa M osse ; takowa dostarcza kosztorysów, planów do skutecznych i cni- 

stownycn 3 glos zen, gakoiei taryfy imeratowe bezpłatnie.

R U D O L F  M O SSE
W iedeń, I„ Seileret&tte 2 ,

Praga , Grabon 14.
Berlin, Wrocław, Drezno, Frankfurt n. M., Hamburg, Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Noryabergia, Stuttgart, Zurych.

I
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Jako dobrę, i pewną iokacyą g
polecamy:

Ł% lis ty  h ipoteczne koronow e  
* /s°/o Dsty hipoteczne  
5% lis ty  h ipoteczne prem iow ane  
i°/0 lis ty  Tow. k redyt, z iem skiego  
4!/,%  lis ty  Ranku krajow ego  
4% lis ty  Banku krajowego,
5% o b lig a c je  kom unalne Banku krajowego  
4tt/p pożyczkę krajow ą  
4% g a lic . ob iigacye prop inacyjne  
i w sze lk ie  renty państw ow e.

IS a d to  p o le c a m y

Akcye galic. Towarzystwa elektrycznego.
Papiery te kupuje i sprzedaje po najdokładniejszym  

kursie dziennym

KANTOR WYMIANY
( c. i ,  i w .  p l i s .  i b n u g i  m i i  m i . . . . .
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i Z  drukarni i litografii Filiera i S p ó ł k i .


